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GORNOŚLAZAK
Plrnio codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego n a  Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.—  zł.

Przez lud — dla ludu! oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- 
— trowy kosztuje 15 groszy, — Wiersz reklamowy 60 gr.
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Akcja katolicka 
a sprawy polityczne.

Z uwag ks. Urbana T. J. w  „Przeglą­
dzie Pow szechnym 44.

Akcja ka >licka, to działalność, Która 
ma przepoić duchem katolickim cale ży ­
cie społeczne i odnowić je w imię 
zasad Chrystusowych. W śród spraw, 
na które katolicka /  praktyce swej 
natrafia, czulą jest sprawa stosunkL auvjl 
tej do polityk!, życia partyjnego itp.

W  sorawlę tej szczegółowo wypowia 
da się na łamach „P rzeg lą t  Powszech­
nego" ks. Jai. l \b a n  T. .1. stawiajac po­
stulat, że ak. a katolicka a być unie­
zależniona od polityki.

Szczególni, ciekawe są myśli, które 
wypowiada ks. Jan Urban w z .dązku  z 
ostatnimi wyborami. Uważa on, ż-  w y ­
bory te odbywały się nic pod hasłem: 
„za czy przeciw religji, lecz za czy prze- 
c i .. marszałkowi Piłsudskiemu41. Po ' !- 
ki religijne odgrvw ały  dopiero po stronie 
opozycji pewną drugorzędną rolę w zna­
czeniu popaicia p raw , o czy lewego 
skrzydła. Dlatego, jeśli chce kto sobie 
zdać spraw ę z tego, jakie miały wybory 
znaczenie dla spraw  religji, oceniać na­
leży to nie według sympatji dla tej czy 
inej partji politycznej ale wedle osobiste­
go stosunku w ybranych posłów i sena­
torów — bez względu na to w jakiej par­
tji się znajdują — do spraw Kościoła. 
Gdyby się kto chciał łudzić nazwami — 
pisze ks. Urban — to musiałby rozedrzeć 
szaty z bólu, widząc, że jedna tylko grupa 
wyborcza nazwała się „blokiem katolic- 
kim“ a przeprowadziła zaledwie jakichś 
m arnych 3 proc. ogólnej liczby posłów. 
Czyżby znaczyło to, że reszta t. j. 97 
proc. to niekatolicy? Słusznie zaprzecza 
temu ks. Urban. P rzyczyną główną tego 
natomiast, że katolicy w większości gło­
sowali na listy na których nie wypisano 
nazwy „katolicka44 upatruje ks! Urban 
głównie w  tern, że „pod firmą katolicką 
podstawiono obok niewątpliwie katolic­
kich postulatów (żądań) także opozycję 
przeciw rządom Piłsudskiego, opozycję, 
k tórą można było rozmaicie uzasadniać 
ale nie łatwo było m otyw ować ze stano­
wiska katolickiego, bo dowodzenia tego 
rodzaju nie przekonyw ały najlepszych 
katolików a wielu z nich wyznających 
religijny i społeczny program chrześci­
jańskiej demokracji posiadało polityczne 
racje do poparcia obozu Marszałka. W 
rezultacie Chrzęść. Demokr. wyszła nie- 
tylko ze stratami, ale stała się winną po­
niekąd nadużycia i skompromitowania 
hasła, pod jakim wystąpiła. Zgodnie z 
rzeczywistym  stanem rzeczy mogła się 
była nazwać inaczej, n. p. stronnictwem 
„chrześc. społecznych opozycjonistów44, 
boć wolno było, wyznaczając program 
chrześc. demokracji, z inych względów 
zwalczać obecny polityczny system ; nie 
należało jednak tego zwalczania uważać 
za obowiązek katolickiego sumienia, 
chrzcząc swój obóz nazwą katolickiego, 
co nasuwało niejako twierdzenie, że in­
ny „blok" przeciwko któremu się wal­
czyło, był z gruntu niekatolicki, wrogi 
katolicyzmowi. Rezultaty wyborów, na­
w et tam, gdzie program. Chrześc. De­
mokracji znajduje dużo zrozumienia, da- 
je przestrogę, że trzeba na przyszłość 
tnniej liczyć na magiczne działanie dźwię

Katowice, sobota 17-go stycznia 1931

Komedianckle oskarżenia
w spraw ie polskich lotników.

Katowice. (PAT.) Konsmat Gene­
ralny R. P. w Bytomiu został na skutek 
telefonicznego zapytania powiadomiony 
przez rejencję w  Opolu, że spraw a lotni­
ków polskich, internowanych w więzie­
niu karnem w Opolu, skierowana została 
przez władze niemieckie na drogę sądo­
wą i oddana sądowi okręg, w Opolu.

O co lotników się oskarża. Konsulat 
Generalny dotąd nie został jeszcze po-

| wiadomiony. Przypuszczać można, że 
władze niemieckie chcą wytoczyć pro­
ces lotnikom polskim o nielegalne prze­
kroczenie granicy.

(Obserwując zachowanie się władz 
niemieckich w sprawie lotników poi 
skich odnosi się wrażenie, że S2ał prze- 
c wpolski odebrał Niemcem wszelką ró­
wnowagę i rozsądek.)

Pracodawcy żadaia zniżenia zarobków 
górniczych o 10 procent.

Katowice. (PAT.) W związku z 
wypowiedzeniem umowy o płace w gór­
nictwie na Górnym Śląsku toczyły się 
między przemysłowcami a górnikami 
rokowania, w czasie których przedsta­
wiciele przemysłu wysunęli żądanie 10/G 
zniżki płac oraz obniżenia płac w t. zw. 
południowym rewirze, t. j. w  rybnickim 
i pszczyńskim, do tej różnicy, jaka była 
dawniej między płacami centralnego i 
południowego rewiru. Przedslawicieie 
górników żądań tych nie przyjęli i zwró- 
cili się w tej sprawie do komisji arbitra­

żowej, która w najbliższych dniach spra­
wę rozpatrzy i rozstrzygn ę.

Odrzucenie orzeczenia o 6 proc. re­
dukcji płac.

Berlin. (PAT.) Ogólno - niemiecki 
związek robotników zatrudnionych w 
ktpalniach węgla i rudy na Górnym Ślą­
sku niemieckim postanowił odrzucić o- 
rzeczenie rozjemcy urzędowego, wpro­
wadzające 67°  redukcję płac zarobko­
wych na Górnym Śląsku niemieckim. Do 
tej uchwały przyłączyły się również i 
chrześcijańskie organizacje zawodowe 
górników.

Anglicy kpią z niemieckie! manii 
prześladowcze!.

Londyn. (PAT.) „Daily Telegraph44 
zamieszcza niezwykle zjadliwą depeszę 
swego berlińskiego korespondenta pod 
adresem ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy dr. Curtiusa. Depesza ta brzmi: 
Niemcy jadą do Genewy opanowane 
Hecjalnie gwałtownym atakiem manji

prześladowczej, na którą cierpią od czasu 
wojny. Niestety nie ulega żadnej wątpli­
wości ,że minister Curtius sam był zara­
żony tą złośliwą epidemją i że w pewnej 
chwili jego temperatura polityczna osią­
gnęła wysokość niebezpieczną dla całej 
Furopy a zwłaszcza dla jego własnej oj-
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czyzny. Niektórzy z jego kolegów w  
gabinecie oraz pewni doradcy resortowi 
uświadomili sobie jednak niebezpieczeń­
stwo, które groziłoby, gdyby zezwolono 
Curtiusowi na wyjazd zagranicę w  sta­
nie takiej gorączki i obficie zalali go 
środkami łagodzącemi. Rezultatem tej 
kuracji jest zanik bardziej alarmujących 
objawów.

Sprawa w yborów  do Urzędów i Za­
kładów Ubezpieczeń.

Katowice. (PAT.) Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji opieki społecznej 
Sejmu Śląskiego po dłuższej dyskusji re­
ferat w sprawie wniosku klubu niemiec­
kiego w przedmiocie rozpisania w ybo­
rów do Urzędów względnie Zakładów 
Ubezpieczeń przydzielono posłowi Fran­
kowi z klubu niemieckiego, który na na­
stępne posiedzenie komisji przygotuje 
odpowiedni wniosek. Nadto Komisja u- 
cbwaliła rozciągnąć na obszar Woje­
wództwa Śląskiego rozporządzenie P. 
Prezydenta  Rzplitej z dr.ia 30 czerwca 
1927 r. o produkcji, przewozie i używ a­
niu bieli ołowianej, siarczanej 1 t. p.

Dyrektorzy, którzy satfii sobie w yzna­
czają miljonowe podarunki. 

Wiedeń, (PAT.) „United P ress44 do­
nosi z Newark (New Jersey), że akcjo­
nariusze tow arzystw a Bethleem Steel 
Corporation wnieśli przeciwko dyrekto­
rom tow arzystw a skargę, w której zarzu 
cają im, że kazali sobie wypłacać od r. 
1911 gratyfikacje (podarunki) w  w yso­
kości 36 miljonów dolarów. Akcjonariu­
sze uważają to za nieuzasadnione i szko­
dliwe dla ich interesów. Proszą sąd, aże­
by zarządził wstrzymanie wypłaty dal­
szych gratyfikacji. W  m otywach skargi 
przytoczone jest, że dyrektor T ow arzy­
stwa Grace w r. 1925 oprócz swojej pen­
sji pobrał 1 623 753 dolarów tytułem gra­
tyfikacji. Świat przemysłowy Ameryki 
oczekuje wyroku z wielkiem zaintereso­
waniem.

ku „katolicki44 kiedy się nie posiada da­
nych po temu, by zaprezentować polity­
czne przekonania ogółu katolików41.

M otywy religijne odegrały — jak 
zauważa ks. Urban — rolę dodatnią w 
wyborach. Wobec tego, że prawica 
(Stronnictwo Narodowe) wyszło z w y ­
borów wzmocnione, przyjąć trzeba, że 
zwycięstwo swe odniosła ona nie na 
Bloku rządowym lecz na lewem skrzy­
dle opozycji (centrolewu).

„Za pomyślny wynik w yborów  ze 
stanowiska katolickiego trzeba poczy­
tać wejście do Bloku Bezpartyjnego 
znacznej grupy ludzi, życzliwie usposo­
bionych dla religji i Kościoła. Mamy tu 
na myśli przedewszystkiem pokaźną 
ilość posłów, reprezentujących zacho­
wawcze sfery ziemiańskie. Jest rzeczą 
niezawodną, że wśród zwolenników 
rządów Piłsudskiego znajduje się poka­
źny zastęp ludzi, których dawne partyj­
ne pochodzenie każe widzieć w nich wro 
gów religji, jeszcze więcej zapewne 
znajduje się wśród nich ludzie dla spraw 
wiary obojętnych, ale że chodzi tu o 
obóz, który stawia sobie za zadanie 
tylko „współpracować z rządem 44 zatem 
stosunek tych ludzi do spraw religji i 
Kościoła trzeba mierzyć stosunkiem do 
tych spraw  rządu, zależnego od wch

marsz. Piłsudskiego. Już zaś temu rzą­
dowi można zapewne wytknąć te i owe 
niedociągnienia lub fałszywe posunięcia 
w stosunkach do Kościoła katolickiego, 
nie wypada wszakże robić zarzutu złej 
woli i świadomego dążenia do jakiejś 
walki z katolicyzmem, z religją44.

W dalszym ciągu pisze ks. Urban: 
„żadne ze stronnictw politycznych na 
terenie sejmu i senatu nie posiada ani 
kwalifikacji ani praw  do wyłącznego 
reprezentowania religji katolickiej i Ko­
ścioła. Stronnictwa „simplicator44 ka to ­
lickiego nie posiadamy i niema widoków 
na to, byśmy w naszych konkretnych 
warunkach mogli je s tw orzyć!44

Końcowy ustęp poświęca ks. Urban 
tej okoliczności, że Chrześc. Demokracja 
znalazła się wobec rządów marsz. Pił­
sudskiego w opozycji. Z punktu widze­
nia interesów Kościoła uw aża to ks. U r­
ban za niedobre i pisze tak dosłownie:

„Te stan rzeczy należy uważać za 
bardzo niepomyślny dla akcji społecz­
nej Kościoła u nas i należy za wszelką 
cenę dążyć do zmiany pod tym wzglę­
dem. Uważamy za rzecz dojrzałą ło 
zrobienia — albo porzucenie przez Cha­
decję opozycji względem rządów Pił­
sudskiego, ustosunkowanie się do nich 
czysto rzeczowe, ograniczenie swych

zainteresowań na terenie sejmu do dzie­
dziny p raw odaw stw a społecznego, albo 
też uniezależnienie akcji społecznej Ko­
ścioła do Chrześcijańskiej Demokracji, 
jako stronnictwa politycznego. Tę zmia­
nę -uważają za konieczną tak kompeten­
tni ludzie i tak pragnący urzeczywist­
nienia ideałów społecznych Kościoła, 
jakimi są ks. biskup Kubina i ks. prof. 
Szymański z Lublina. Zdaje się nam, że 
wyzwolenia społecznej akcji Kościoła z 
zależności od partji politycznej, chociaż­
by mieniącej się katolicką czy chrześci­
jańsko - demokratyczną, domagają się 
także zasady, przepisywane przez Sto­
licę Świętą dla akcji katolickiej. Praca  
społeczna jest, zdaniem ks. biskupa Ku­
biny, najważniejszą dziś domeną Akcji 
katolickiej, winna być zatem i ona, jak 
ta ostatnia wogóle, ponadpartyjną i a- 
polityczną. Chcielibyśmy, aby sami przy­
wódcy Chadecji obecnej, ludzie niewąt­
pliwie wielce przywiązani do Kościoła, 
zrozumieli szkodliwość łączenia tych 
dwóch rzeczy: chrześcijańskiej akcji
społecznej i opozycyjności względem rzą 
du, aby w ten czy inny sposób pomogli 
do zlikwidowania trudności, jakie dla 
pracy społecznej Kościoła wytworzyło  
ich stanowisko polityczne.44



Roboty publiczne iako sposób zwalczania
bezrobocia.

Z posiedzenia komisji budżetowej Sejmu

TEl EGRf t MY.
Zamówienia rządowe dla zakładów  

przemysłowych.
Katowice. (PAT.) Jak się dowia­

dujemy, w związku z kryzysem w nie­
których przemysłach Rząd czyni stara­
nia w kierunku powiększenia zamówień. 
Obecnie pe wne zamówienia, n. p. dla hut 
żelaznych, już nadeszły. Poza tem opra­
cowuje się program co do dalszych za­
mówień tak, że rozsiewany przez pewne 
czynniki pesymizm nie ma uzasadnienia.

Wygrane Państwowej Loterji Klasowej
Warszawa. W czoraj w drugim dniu 

ciągnienia III-ej klasy 22-ej Polskiej Pań­
stwowej Loterji Klasowej główniejsze 
w ygrane padły na numery następujące: 
5 000 zł. wygrał nr. 90870, po 2 000 zł. 
w ygrały numery: 42055 i 122339, po 1000 
zł. w ygrały numery: 8150, 92525, 130533 
i 150706.

Bank Polski wypłaci 15 proc. dywi­
dendy.

Warszawa. (PAT.) Na posiedzeniu 
Rady Banku Polskiego, odbytem w dniu 
15 bm. pod przewodnictwem prezesa dra 
Wróblewskiego, przyjęto bilans z końca 
1930 r. w raz z rachunkami zysków i 
strat za rok 1930, oraz uchwalono przed­
stawić walnemu zgromadzeniu w iosek
0 wypłacenie za 1930 rok dywidendy w 
wysokości 15 proc. od akcyj pierwszej 
emisji i 10 proc. od akcyj drugiej emisji, 
znajdującej się w posiadaniu Skarbu 
Państwa. Ponadto udział Skarbu Pań­
stw a w zyskach Banku wynosi 13 milj. 
zł. Następnie Rada wysłuchała sprawo­
zdań dyrektora oraz trzech komisy) Ra­
dy o działalności Banku w  grudniu ub. 
roku.

Traktat polsko-rumuński zostaje 
przedłużony.

Genewa. (PAT.) Ministrowie spraw 
zagranicznych Polski i Rumunji Zaleski
1 Minorescu podpisali traktat na okres 
5-letni przedłużany automatycznie przy 
zastrzeżeniu obowiązku wypowiedzenia 
w  terminie jednego roku. Traktat jest 
dokładną kopją traktatu o sojuszu gwa­
rancyjnym, zawartego między Polską a 
Rumun ją w  dniu 26 maja 1926 r., który 
w ygasa w najbliższej przyszłości. (Na 
podstawie tego traktatu Polska i Rumu- 
nja wzajemnie przyrzekają sobie popar­
cie na wypadek zaatakowania jednego 
l  tych państw przez Rosję).

Zagranica o bezstronności polskich 
sądów.

Budapeszt. (PAT.) „Pester Lloyd“ w 
korespondencji z Berlina donosi, iż uspra 
wiedliwienie się Polski w sprawie naru­
szenia granicy niemieckiej przez polskich

Warszawa. (PAT.) Sejmowa komi­
sja budżetowa przystąpiła do prelimina­
rza budżetowego Ministerstwa Robót 
Publicznych. Referent poseł Pączek (BB) 
zaznaczył, źe preliminowany budżei Mi­
nisterstwa jest mniejszy niż w roku ubie­
głym, lecz utrzymany jest na wysokości 
budżetu z lat dawniejszych. Poprawki 
referenta zmniejszają budżet o dalsze 2 
miljony. Jednocześnie referent zapowia­
da ewentualne dalsze zmniejszenie o 30 
milj. w związku z ustawą o państwowym 
funduszu drogowym, który przewiduje 
inne dochody na drogi (podatek samo­
chodowy i autobusowy). Mówiąc o dzie­
dzinie budowy dróg wodnych, mówca 
podkreśla, że będzie wniesiona osobna 
ustawa o regulacji Wisły. Minister za­
znacza, że sumy, przeznaczone na meljo 
racje, zostały wyzyskane w  mniejszym 
procencie. Duży krok uczyniono w kie­
runku regulacji miast. Mniej natomiast 
wydatna jest pomoc w dziedzinie budo­
wnictwa mieszkań. W  stosunku do odbu­
dowy mogliśmy wykonać budżet ledwie 
w 22 proc. Pozostaje jeszcze 160 000 mie 
szkań do odbudowy. Budżet Minister­
stw a — kończy p. Minister — wynosi 
150 milj zł., lecz wogóle świadczenia

Paryż. (PAT.) Dzienniki podkreśla­
ją z naciskiem znaczenie spotkania mi­
nistrów Brianda i Hendersona, odbytego 
w przeddzień narad genewskich, w cza­
sie których Anglja odegra doniosłą rolę.

„Le Matin“ podaje, iż ministrowie 
zbadali w szczególności stanowiska swe 
wobec sporu polsko-niemieckiego. Zda­
niem ich, Liga Narodów winna pozwolić 
przedstawicielom rządów polskiego i 
niemieckiego na swobodne rozwinięcie 
ich argumentów pod warunkiem, że dy­
skusja nie wyjdzie poza ramy traktatów

lotników oraz wyrok w sprawie mordu 
w Golasowicach przyczyniły się niewąt­
pliwie do odprężenia atmosfery. P rzy tej 
sposobności podnosi korespondencja bez 
stronność polskich sądów, na które po­
lityczne namiętności nie wywierają ża­
dnego wpływu.

Rozprawa przeciw fałszerzom bank­
notów polskich.

Berlin. (PAT.) Przed sądem ławni­
czym w Berlinie rozpoczął się dziś sen­
sacyjny proces przeciwko bandzie fał­
szerzy banknotów, która od dłuższego 
czasu trudniła się puszczaniem w obieg

państwa na rzecz robót publ. w Polsce 
wyrażają się sumą 257 milj., gdyż kredy­
ty innych ministerstw są przekazywane. 
Poseł Chądzyński zanacza, że budżet 
Ministerstwa Robót Publicznych wobec 
przesilenia gospodarczego nabiera spe­
cjalnego znaczenia i dlatego musi być nie 
zniżony, jak inne budżety, lecz powięk­
szony. Walkę z bezrobociem trzeba prze 
rzucić — zdaniem mówcy — z dziedziny 
dopłat i zasiłków na dziedzinę celowych 
i dla państwa pożytecznych robót. Mó­
wiąc o funduszu drogowym, mówca za­
uważa, że projekt ten nakłada podatek 
od samochodów i autobusów. Mówca 
zgadza się na podatek od samochodów 
osobowych, co przyniesie 20 milj. zł., ale 
jest zdania, źe opodatkowanie autobu­
sów to podatek pośredni, który obciąży 
najbiedniejszą ludność. Poseł Rymar do­
maga się przeznaczenia na budowę szkół 
takiej samej sumy, jak na restaurację 
gmachów reprezentacyjnych. Następnie 
uważa, że W z milj. zł. na drogi wodne 
w zarządzie Rady Portu w Gdańsku po­
winny być z tego budżetu skreślone 1 
umieszczone w przedłożeniu o dodatko­
wym kredycie na r. 1931-32.

dla propagandy zmiany granic.

o mniejszościach i nie straci z oczu zo­
bowiązań, jakie traktaty te nakładają na 
Niemcy i Polskę. Ponadto obaj mężowie 
stanu zbadali stan obecny rokowań mor­
skich francusko-włoskich, jak również 
kwestje finansowe, omawiane w  dal­
szym ciągu w Londynie.

Według „Echo de Paris“, Foreign 
Office zdaje sobie sprawę z przesadno- 
ści pretensyj niemieckich. Minister Hen­
derson, jak się zdaje, pragnie zmitygo- 
wać Berlin.

falsyfikatów 100-złotowych banknotów. 
Dwaj główni oskarżeni są bez przyna­
leżności państwowej, pozostali posiadają 
obywatelstwo polskie i rosyjskie. Stwier 
dzono m. in., że fałszerze przemycili 40 
falsyfikatów 100-złotowych banknotów 
ze Lwowa do Berlina. Trzej oskarżeni 
m. in. niejaki Moritz karany był w Pols­
ce 4-miesięcznem więzieniem za rabu­
nek, popełniony na nauczycielu ludo­
wym. Banda puszczała fałszywe bank­
noty w obieg w ten sposób, że wymie­
niała je na dworcach kolejowych. Roz­
prawa ze względu na interes państwa na 
cały przebieg jej trwania uznana została 
za tajną.

Krew I trupy —  to wyraz walki poli­
tycznej w  Niemczech.

Berlin. (PAT.) Kroniki policyjne 
notują z ostatnich dni szereg nowych 
wypadków zamachów i krwawych starć 
r;a tle politycznem. W  Berlinie znale­
ziono onegdaj na jednej z ulic zastrzelo­
nego 26-letniego członka bojówki hitle- 
nw skiej szofera niejakiego Biircknera. 
W Hamburgu w czasie strzelaniny, jaka 
wywiązała się ubiegłej nocy między hit­
lerowcami a grupą Reichsbannerów, je­
den z tych ostatnich został ciężko po­
strzelony.

W Meksyku trzęsienie ziemi.
Meksyk. (PAT.) Dało się tu odczuć 

trzęsienie ziemi. Ognisko jego znajdo­
wało się w pobliżu miasta Matemoros w  
stanie Ouebla. Instrumenty sejsmologi­
czne zarejestrowały trzęsienie ziemi w 
c ągu 4 minut, poczem przestały działać. 
Silny wstrząs odczuto również w Tam­
pico. Skutki trzęsienia ziemi dały się 
zauważyć na przestrzeni kilkaset mil. 
W mieście Meksyku rannych jest 25 o- 
sób; 50 domów uległo zburzeniu. Miesz­
kańcy klęczą na ulicach, zanosząc gła- 
galne modły do Boga. Wulkan Popoca- 
tepell wznowi} swą działalność. Lawa 
płynie na przestrzeni 50 mil.

Kino Rialto
Katowice

Premiera w Polsce!
Najsławniejszy aktor świata

■mil Mannings
i niezrównana

Marlena Dietrich
w arcydziele dźwiękowym

Początek seans.: 2.30,4.30,6.30,8.45

Sprawa skarg niemieckich
nie będzie mogła być nadużyta

B R A N I B O R .
136) (Ciąg dalszy).

— Co się tam stało? — pyta strażni­
ka, który z oszczepem stał przy namio­
cie.

— Nie wiem panie.
— Okrzyk triumfu...
— Triumf m argrafów? — zapytał 

żołnierz głosem, w którym płacz grał. 
— Niechże będzie przeklętym ten dzień.

— Sądzisz?
— Pew ny jestem tego władco. Ce­

sarz tryumfuje, margrafowie wybili nasz 
lud...

*  •  *

Do namiotu Mieszkowego biegła ..d 
pola bitwy Oda.

Czepca małżeńskiego wziąć zapom­
niała, warkoczów spiąć nie zdążyła, pu­
kle bujnych włosów z wiatrem się sza­
mocą, w oczach iskry, na krasnych u- 
stach barwy wiśni, na licach rumieńce.

Mieszko już chciał dosiąść konia, gdy 
Oda gwałtem chwyciła uzdę, wstrzym a­
ła męża i ręką i słowem:

— Nie. Nie pójedziesz.
— Puść m nie!
— Nie!
— Muszę tam iść • ••
— Tu zostaniesz. Chodź do namiotu. 

Tyś strudzony. Pot widzę na twem czo­
le. Odpocznij....

— Niepokój duszą miota...

— Bądź spokojnym. Przecie tam jest 
twój brat, Czcibor, jest tam Bolesław.

Wśród namiotów zjawił się żołnierz.
— Co za wieść niesiesz? '
— Zwycięstwo, panie mój! Wielkie 

zwycięstwo!
— Jakie zwycięstwo?
— Rozpierzchli się jako liście żółte 

tumanem wiatru z drzewa porwane 
zmarnieli, trupami pole zasłali...

— Kto?!
— Kto?! A któżby? Wojska margra­

fa.
— Co mówisz? Pokonał ich Niebora?
— Jaki Niebora? Ledwo już dychało 

lutyckie wojsko, gdy natarli jak burza...
— Mów, kto natarł?
— Żołnierz w ytrzyszczył oczy na 

księcia. Zdumiony patrzał chwilę na Mie­
szka i rzekł:

— No... nasi!
— Nasi?!!!
— Tak jest — rzekła Oda. — Uspo­

kój się. Tobie potrzeba spokoju. P rz y ­
niosę ci wina. Uspokój się. Nasi rycer­
stwo cesarza wycięli, ale... uspokój się, 
zastanów... .

Mieszko zapłonął okropnym gniewem. 
Oczy mu się zaświeciły złowrogo, ręce 
zadrżały, poczerwieniał na licu, a patrząć 
na gromadzące się w namiocie rycer­
stwo, krzyknął:

— Kto to uczynił ?!!!
— Ja! — rzekł Bolesław, z którego 

i krew ciekła.

— T y ?!! T y!!! Coś uczynił?!
Straszna cisza zapanowała, w szyst­

ko zadrżało na widok okropnego gnie­
wu pana. Tak strasznie rozżalonym, za­
gniewanym nikt księcia dotąd nie wi­
dział.

— Ściągnę na siebie pomstę!!! Tego 
mi nigdy nie przebaczą!

— Sądziłem... — szepnął Bole'sław.
— Na kobierzec z nim!!! — krzyczy 

Mieszko. — Dwadzieścia batogów!
— Ja... ojcze... ja już nigdy nie będę.
— Precz z nim ! — woła, trzęsąc się 

od strasznego gniewu książę.
— Przebacz mu! — krzyknął Nie­

bora, wpadając między ojca i syna, rzu­
cając się na piersi Mieszka, wybuchając 
spazmatycznym płaczem.

Rozchylił Mieszko : imiona i przyjął 
w nie wodza...

— Ty moja krwi! — szeptał. — Ty 
moja krwi...

Przytulił władykę do piersi, uspokoił 
płacz starca, ściskał i tulił zeznojoną 
głowę.

— Wina przynieś! — rzekł do pa­
chołka Mieszko. — Usiądź mój bra' '.i, 
namiot ci mój oddaję, w nim ustawię twe 
łoże, serce ci oddam, ty bratnia krwi 
moja...

Obstawiono dokoła oszczepnikami 
namiot Mieszkowy, nikomu wejść, niko­
mu zbliżyć się nawet nie wolno. Tam od­
bywają się tajne narady między Niebo- 
rą, Odą i Mieszkiem. Długo radzili, nikt 
nie wie, co uradzili.

Noc zapadła, a roki nie ustały, kaga­
niec zapalono, a namiot ciągle szemrze 
rozhoworem. W reszcie wyszedł z na­
miotu Mieszko. \

— Sieciecha tu zawołaj! — rzekł dG 
pachołka.

Wnet zjawił się w namiocie Sieciech.
— Dziś pójedziesz w drogę!
— Na noc?
— Na noc.
— Dokąd?
— Weź rotę dobrze uzbrojonych lu­

dzi, weź żywność, pieniądze na drogę.
— Pójdziemy?...
— Do cesarza! Do W erony!
— Z czem?
— Trzeba naprawić tę sprawę, wytłu­

maczyć...
Sieciech stał z otwartemi oczami...
— Zapóźno, już przepadło panie mój! 

Gdyby nawet cesarz dał mi wiarę, toć 
przy nim jest dwunastu doradców, dwa­
naście przekonań. A przekonacie ich...

Mieszko nie odrzekł nic.
Poszedł w kąt namiotu, pochylił się, 

otwarł dębowe wieko skrzynki p o low ej  
żelazem okutej. Wybierał z niej mieszki 
skórzane, zgrabnie przy wierzchu w piek 
ny rysunek wystrzyżone, rzymykiem u 
góry związane, a tak pękate jako dynia 
wyszedłszy z kwiatu, w pierwszych 
dniach lipca zaokręgli się i pęcznieje. Po­
łożył książę na stole sakiew d w a n a śc ie ...  

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżąca.
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— Zmiany w sygnalizacji. W  dziale 
ruchu drogowego komisariatu rządu od­
była  się konferencja z udziałem przed­
stawicieli magistratu, policji i Tourning 
Clubu, w  sprawie przystosowania sy­
stem u sygnalizacji świetlnej i znaków 
komunikacyjnych do form ustalonych 
międzynarodowo. Jako znaki komuni­
kacyjne używane były dotychczas tar­
cze i strzałki. Konferencja postanowiła 
iż strzałki będą zniesione. Jako znaki 
komunikacyjne używane będą tarcze 
t> średnicy 50 cm, wysokości 1,80 m na 
mocnej podstawie. Czerwona tarcza 
oznaczać będzie zamknięcie przejazdu, 
u  a sama tarcza z wym alowanym bia­
ł y m  row erzystą  zamykać będzie ruch 
tila rowerów, z sylw etką jeźdźca wska- 
izywać będzie, iż jazda konna jest za­
broniona, a samochodem ciężarowym 
oznaczać będzie, że ruch ciężarowy jest 
[v zbroniony.

Niebieska tarcza z białą strzałką ozna­
czać będzie kierunek ruchu, tarcza tego 
samego koloru z literą „ P “ oznaczać bę­
dzie miejsce postoju, tarcza zaś niebie­
ska o czerwonym obwodzie wsKazywać 
będzie, gdzie postój jest zabroniony.

Sygnalizacja świetlna operować bę­
dzie 3 kolorami. Kolor czerwony ozna­
czać będzie — stać. Kolor zielony — 
wolna jazda, kolor żółty — pojawiać 
Się będzie przed czerwonym  i zastąpi 
używane dotychczas dzwonki ostrze­
gawcze. Światła  sygnałowe nie będą 
s.ę mieściły na każdym rogu ulic, co 
Wywołuje dezorjentację, lecz w środku 
Skrzyżowania na wysepce, latarnie sy ­
gnałowe dawać będą sygnały świetlne 
r.a cztery strony.

— Mieszkania dla policji. Rozporzą­
dź enie P rezydenta  Rzeczypospolitej 
ą  dnia 29 listopada 1930 r. nakłada na 
jednostki samorządu terytorialnego obo­
wiązek dostarczania, na żądań,e władz 
administracji ogólnej, za opłatą lokali na 
pomieszczenie posterunków, koszar, biur 
policyjnych i mieszkań pryw atnych dla 
oficerów i nieskoszarowanych szerego­
w ych  policji. W ysokość opłat ustalać 
ma min. spraw wew nętrznych w poro­
zumieniu z min. robót publicznych. Roz­
porządzenie to weszło w życie 2 grudnia 
1930 r.

— Nowy podatek od samochodów.
W  prezydjum rady ministrów odbyła się 
konferencja w  sprawie projektu ustaw y 
c funduszu drogowym pod przewodni­
ctwem premjera Sławka.

W  konferencji wzięli udział ministro­
wie resortów  gospodarczych. Jak sły­
chać, uchwalono zaprowadzenie specjal­
nego podatku od samochodów zarówno 
ciężarowych jak i osobowych. Sumy 
uzyskane z tego podatku będą przezna­
czone wyłącznie na inwestycje drogowe.

Województwo śląskie.
* Pomoc rządowa dla Śląska. W oje­

w oda śląski dr. Grażyński odbył w 
ę /as ie  swego ostatniego pobytu w W a r­
szawie szereg konferencyj, dotyczących 
potrzeb Śląska. W  wyniku tych zabie­
gów ministerstwo pracy przyznało kwo­
tę 250 000 zł na miesiąc styczeń na za­
siłki dla bezrobotnych. Nadmienić na­
leży, że województwo już poprzednio, 
poza normalną pomocą wyznaczyło na 
*asiłki dla bezrobotnych 150 000 złotych, 
łącznie tedy kwota na nadzwyczajną 
pomoc dla- bezrobotnych wynosi na 
styczeń z górą 400 tysięcy złotych.

W  ministerstwie przemysłu i handlu 
odbył wojewoda Grażyński szereg kon-

Sprawy kościelne
Program obchodu 50-lecla encykliki 

„Rerum Novarum“.
Ogłoszono program uroczystości, 

związanych z obchodem 50-lecia ency­
kliki „Rerum Novarum“. P rogram  ten 
jest następujący: 13-go maja — zbiera­
n e  się narodowych pielgrzymek, przy­
byłych do Rzymu. 14-go maja o go­
dzinie 9 rano uroczysta Msza św. w  ba­
zylice Laretańskiej, poczem pochód do 
pomnika Leona XIII, celem złożenia 
wieńcy i założenia kamienia na pamiąt­
kę międzynarodowej pielgrzymki. Te­
goż dnia o godz. 16 w podwórzu pałacu 
Kancelarji uczczenie pamiątki encykliki 
przez przedstawicieli, biorących udział 
w uroczystości. Następnie dnia 15 maja
0 godz. 9 rano Msza św. papieska w  ba­
zylice Watykańskiej, a popołudniu — 
pcntyfikalna audjencja w podwórcu św. 
Damazego. W dniu 16 maja odbywać 
się będą oddzielne uroczystości wśród 
pielgrzymek narodowych, a w dniu 17 
, Te Deum“ w bazylice Liberjańskiej, od­
prawione również ku jednoczesnemu 
uczczeniu stulecia synodu w Efezie.

Statystyka zakonu Jezuitów.
Na początku r. 1930 zakon Jezuitów' 

liczył 37 prowincyj i 3 samodzielne 
wice-prownncje, obejmujące razem 21 ty ­
sięcy 678 członków, na co składa się: 
9817 kapłanów, 7142 scholastyków i no­
wicjuszy, oraz 4719 braci. Oznacza to 
w stosunku do roku poprzedniego przy­
rost 490 członków. Z powyższej liczby 
1470 ojców, 477 scholastyków i 451 
t ia c i  pracuje w różnych misjach wśród 
pc gan.

T ow arzystw o Jezusowe w krajach 
pogańskich posiada dwie archidiecezje, 
siedem diecezyj, 15 wikarjatów apo­
stolskich, trzy apostolskie prefektury,
1 „praelatura nullius“ i 7 misyj, do cze­

go dochodzi jeszcze niedawno utworzo­
na dla krajowców prałatura w Matto 
Grosso w Brazylji. Ponadto Jezuici pra­
cują w licznych misjach, powierzonych 
innym zakonom. W  Japonji, w  Tokjo, 
Jezuici niemieccy prowradzą uniwersytet 
katolicki „Jochi Daigaku“.

i
Rozwój katolicyzmu na Zachodzie Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej.

enoik nasion na 1  i .
3051

IłDICU rozsyłany jest 
na żądanie.

Warszawa, Ceglana 11

ż yw y  udział w  dotychczasowym  pięk­
nym rozwoju kasy, aby rozwój ten i siła 
kasy nabrała w  nowym lokalu jeszcze 
w/iększego rozmachu.

Z życia uchodźców śląskich. 
Katowice. W  niedzielę, dn.a 11 sty- 

Kardynał Hayes z Nowego Jorku, po leżnia odbyło się na sali „Strzechy Gór-
odbyciu wielkiej informacyjnej podróży 
po zachodnich i północno - zachodnich 
stanach, z uznaniem podnosi wielkie po­
stępy, jakie poczynił tam katolicyzm. 
Pow stało  wiele nowrych kościołów nie­
jednokrotnie o wysokiej wrartości archi­
tektonicznej, lecz nadewszystko bardzo 
wiele uczyniono tam na polu szkolnictwa 
początkowego i średniego. Wiele pa­
rć fij przebudowało i powiększyło stare 
szkoły, inne, które szkół nie posiadały, 
zakładają szkoły parafjalne. Ponieważ, 
jak wiadomo, Kościół katolicki w  Ame­
ryce opiera się wyłącznie na ofiarach 
parafjan, zakładanie szkół parafjalnych i 
wznoszenie kościołów świadczy o głębo- 
kiem przywiązaniu ludności do religji i 
jej pragnieniu dalszego wzmocnienia Ko­
ścioła.

Uroczystość ku czci 700-Iecia śmierci 
św . Elżbiety.

Rozpoczęte w  Niemczech w dniu 19 
listopada r. ub. obchody ku uczczeniu 
700-Jecia śmierci św. Elżbiety, trwać 
będą cały rok aż do dnia, poświęconego 
przez Kościół pamięci tej patronki do­
broczynności. P rzez  cały ten czas od­
bywać się będą obchody przeważnie 
o charakterze ściśle kościelnym, głów­
nym zaś w yrazem  czci dla tej Świętej, 
wyrażonym  na zewnątrz, ma być pro­
paganda na rzecz pomocy ubogim.

ferencyj w sprawie pomocy dla przem y­
słu, zarówno w zakresie zamówień rzą­
dowych, jak i w zakresie gwarancyj fi­
nansowych oraz interesów kompensa­
cyjnych. Zabiegi te spotkały się zaró­
wno u ministra P rystora , jak i ministra 
skarbu Matuszewskiego z bardzo przy- 
ihylnem przyjęciem. Poza tern woje- 
voda śląski omówił z prezesem Banku 

Gospodarstwa Krajowego dr. Górec- 
m spraw ę akcji kredytowej dla Śląska.

* Konferencja Związku inwalidów.
Związek górniczych i hutniczych inwali­
dów, w dów i sierot województwa ślą­
skiego urządza konferencję dnia 18 sty­
cznia o godzinie 11 przed południem 
u p. Golczyka w Katowicach - Załężu 

następującym porządkiem obrad:
1) Zagajenie, 2) Stwierdzenie delegatów,
2) Sprawozdanie z czynności zarządu, 
organizacji, 4) Omówienie spraw  inwa- 
idzkich Spółki Brackiej w Tarnowskich 

Górach jak i ordynacji ubezpieczenio­
wej, 5) Wolne głosy, 6 Zakończenie. Na 
konferencję mają wstęp tylko przewod­
niczący poszczególnych filij.

Z Katowickiego
Rozprawa apelacyjna o obrazę 

wojewody.
Katowice. W  dniu 25 stycznia b. r. 

odbędzie się w sądzie okręgowym  w Ka­
towicach rozpraw a apelacyjna p. Arco 
Pistoriusa, generalnego dyrektora  ko­
palń i przedsiębiorstw przemysłowych 
księcia pszczyńskiego w  Katowicach, 
który przed dwoma miesiącami w  I. in­
stancji został skazany  na dwa miesiące 
więzienia bez zmiany na grzywnę, za 
obrazę wojewody dr. Grażyńskiego.

W ydalenie robotników.
Katowice. Jak  już swego czasu do­

nosiliśmy, zarząd huty „Ferrum “ wniósł 
cio komisarza demobilizacyjnego proś­
bę o zwolnienie 202 robotników/. W  tych 
cniach komisarz demobilizacyjny w y ra ­

ził zgodę na zwolnienie, z żądanej licz­
by tylko 125 robotników, a pozostali 72 
robotnicy mają otrzymać urlop trzymie­
sięczny. Również huta „Zgoda" wystą- 
p ła z wnioskiem o zw cln iene  540 ro­
botników. Komisarz demobilizacyjny 
zgodził się na zwolnienie 250 robotni­
ków.

Wyrok w procesie golasowickim  
prawomocny.

Katowice. W yrok sądu rybnickiego 
v procesie o zamordowanie śp Sznap­

ki w  Golasowicach stał się prawomocny. 
Ani prokurator, ani obrońca nie wnieśli 
od tego wyroku odwołania. Z dniem
14 stycznia upłynął termin wnoszenia 
odwołań.

Statystyka budowlana.
Katowice. W  miesiącu grudniu w y ­

budowano 27 nowych pomieszkań. z któ­
rych 10 składa się tylko z jednego po­
koju, 3 z pokoju i kuchni, 7 z dwu pokoi 
i kuchni, 1 z trzech pokoi i kuchni, 4 
7. czterech pokoi i kuchni a 2 z sześciu 
pokoi i kuchni. Poza tern udzielono ośm 
zezwoleń na budowę i przebudowę a w 
jednym wypadku na dobudowę jednego 
piętra.

Miejska Kasa Oszczędności w nowym  
lokalu.

Katowice. Miejska Kasa Oszczędno­
ści w  Katowicach wskutek braku po­
mieszczenia w dotychczasowym lokalu 
przeniosła swój dział bankowy z dniem
15 grudnia 1930 r. do nowego lokalu przy 
zbiegu ulic Pocztowej i Dworcowej (uli­
ca Pocztowa* nr. 16), dawniejszy lokal 
Banku Przem ysłow ców . W  starym  lo­
kalu Kasy przy ul. Pocztowej nr. 7 po­
zostaje wpłatnia wkładów oszczędno­
ściowych. Znając i oceniając wysoko 
dotychczasow ą działalność Miejskiej 
Kasy Oszczędności życzym y jej szcze­
rze a z nami, nie wątpimy, łączą się sze­
rokie rzesze społeczeństwa, biorącego

r.iczej" miesięczne zebranie filji Zwią­
zku uchodźców śląskich, na którem 
uchwalono zwołanie walnego zebrania 
i wyboru nowego zarządu. W  tym celu 
wybrano komisję matki w  następującym 
składzie: Tomaszek przewodniczący, 
Macoń zastępca, Grucki sekretarz  oraz 
Sobczyk i Marczyński ławnicy.

Skutki własnej nieostrożności.
Katowice. Na ulicy Piłsudskiego 

Vv padła pod samochód wskutek własnej 
nieostrożności 12-letnia Małgorzata Se- 
tówna, zamieszkała przy ulicy Maria­
ckiej 34. W skutek upadku dziewczyna 
odniosła obrażenia. Kierowca samocho­
du P aw e ł Popoń z Giszowca odwiózł ją 
do szpitala miejskiego.

Kradzież roweru.
Katowice. Z przed gmachu urzędu 

pocztowego w  Katowicach, skradziono 
rower męski marki „Ka’-ser“ wartości 
200 zł na szkodę woźnego sądu okrę­
gowego Stanisława Zielonki z W eł- 
nowca.

Włamanie do hurtowni żelaza.
Katowice. Herman Kremer, właści­

ciel hurtowni żelaza w Katowicach przy  
u1 Król. Huckiej doniósł policji, Ź8 
z zamkniętego magazynu skradziono mu 
około 600 kg blachy aluminiowej oraz 
około 100 kg kontaktów tram wajowych 
ogólnej wartości 1000 zł. Sprawców nie 
wykryto.

Z kroniki policyjnej.
Katowice. W ykroczenia policyjne,

według doniesień dyrekcji policji znacz- 
r ;e wzrosły  w miesiącu grudniu. W  li­
si opadzie liczba wykroczeń wynosiła 
1291 a w  grudniu w zrosła do 1479. Za 
fałszowanie pieniędzy i dokumentów1 po- 
c ągnięto do odpowiedzialności 8 osób, 
za oszustwo 41, kradzieże kieszonkowe 
*3, uraz ciała 25, kradzież z włamaniem 
21, zwykłe kradzieże 107, sprzeniewie­
rzenie 18, nieprzestrzeganie przepisów 
zdrowia publicznego 19, nieprzestrzega­
nie przepisów handlowych 29, nieszczę­
śliwe wypadki 18, a za inne wykroczenia 
9i5 osób. W  areszcie policyjnym osa­
dzono 83 żebraków względnie opilców. 
Aresztowań na rozkaz władz sądowych 
dokonano 147. W  101 wypadkach nie 
wykryto  spraw ców  wykroczeń.

Nieszczęśliwy wypadek.
Zawodzie w Katowickiem. Na ulicy 

Długiej w  Zawodziu zdarzył się nie­
szczęśliwy wypadek. W skutek pośli­
zgnięcia się upadł 50-letni robotnik Lip­
ski Karol tak nieszczęśliwie, że doznał 
złamania prawej nogi. Wymienionego 
odstawiło pogotowie ratunkowe do szpi­
tala OO. Bonifratrów w Bogucicach.

Odnowienie kościoła.
Mysłowice w Katowickiem. Na wio­

snę ma być przeprowadzona gruntowana 
renowacja starego kościoła. Rozpoczę­
to zbierać ofiary na ten cel. Hojną ofiarę 
złożyli urzędnicy miejscowego urzędu 
pocztowego.

Kradzież książeczki oszczędnościowej.
Mysłowice w Katowickiem. Nieja­

kiemu Kulidze Marjanowi, zamieszkałe­
mu przy  ulicy Zachęty 25 skradziono 
książeczkę oszczędnościową, opiewają­
cą na 200 zł. Policja ostrzega kasy 
oszczędności przed wypłaca n em po­
wyższej kw oty  na wymienioną ksią­
żeczkę.



Z całego Świata.Zwalczanie żebractwa. 1
M ysłowice. Stow arzyszenie Pań Mi­

łosierdzia św. W incentego a Paulo bę­
dzie sprzedaw ało podobnie jak w  ubie­
głych latach bloczki bonów żebraczych 
po 2 grosze. Każdy bloczek zaw iera 100 
bonów. Bony te będą następnie w ym ie­
niane ubogim w sekretariacie S tow a­
rzyszenia (probostwo). W  ten sposób 
przeprow adzoną zostanie dokładna kon­
trola żebraków .

Usiłowane samobójstwo kelnera.
M ysłowice. W  tych dniach usiłował 

popełnić samobójstwo kelner restauracji 
L* kabaretu  „C zarny Kot“ w  M ysłowi­
cach, ul. M odrzejowska 2 przez w ypi­
cie w iększej ilości esencji octowej. Nie­
doszłego samobójcę odstawiono w  s ta ­
nie ciężkim do lecznicy miejskiej.

W ypłata wsparć dla bezrobotnych.
Siemianowice w  Katowickiem. Dla 

uniknięcia natłoku oraz nieporządku w y­
płata w sparć dla bezrobotnych odby­
wać się będzie w  poniedziałki od go­
dziny 8 do 12 dla w szystkich bezrobot­
nych, pobierających zasiłki z akcji usta­
wow ej, we w torki zaś od godziny 8 do 
10 od litery  A do K, a od 10 do 12 od li­
tery  L do Z dla w szystkich tych bez­
robotnych, k tórzy  pobierają w sparcie 
i  pomocy państw ow ej 1 akcji woje­
wódzkiej. Bezrobotni, k tórzy  nie staw ią 
s 'ę  po odbiór w sparcia w  w łaściw ym  
czasie, o trzym ają go dopiero tydzień 
później.

Szczęście w  nieszczęściu.
Siemianowice w  Katowickiem. Na 

ulicy Bytom skiej najechał samochód na 
pewnego 8-letniego chłopca, k tó ry  upadł 
1 został leżeć na jezdni. Nagle pow stał 
i zaczął uciekać, co mu sił starczyło. 
C zy odniósł jakie obrażenia, nie stw ier­
dzono.

Nieustanne kradzieże.
Michałkowice w KatowicKiem. Po 

wyłam aniu drzw i dostali się złodzieje 
do składu kolonialnego Franciszka P ie­
truszki przy  ulicy Żurawskiego 15. W ła­
m yw acze skradli w iększą ilość tow arów  
bław atnych, w yrobów  tytoniow ych
i czekolady. Łup swój zapakowali do 
w orków  i zbiegli. P ie truszka ponosi 
szkodę około 4000 zł.

Z Król. Huty
Rewizja świadectw przemysłowych.

Król. Huta. W  najbliższych dniach 
przystąpi urząd skarbow y w Król. Hu­
cie do rewizji św iadectw  przem ysło­
w ych. W szyscy kupcy i handlarze win­
ni zaw czasu odnowić św iadectw o, by 
nie narazić się na dodatkow e opłaty, 
a naw et w ysokie kary  pieniężne, stoso­
w ane za niewykupienie św iadectw  we 
w łaściw ym  czasie.

Wzrost bezrobocia.
Król. Huta. W  ostatnich dniach licz­

ba bezrobotnych w Król. Hucie w zrosła 
do nienotowanej dotychczas na terenie 
m iasta liczby 6000 osób. Jeśli się zw a- 
zy, iż wielu bezrobotnych ma mniej lub 
więcej liczne rodziny na utrzym aniu, 
m ożna śmiało powiedzieć, iż blisko 10 
tysięcy  ludzi znajduje się bez żadnych 
zarobków , a co za tern idzie środków  do 
życia. Z 6000 bezrobotnych otrzym uje 
zaledwie 1500 osób w sparcie.

Rozdział ziemniaków.
Król. Huta. M agistrat król.-hucki. 

dzięki funduszom uzyskanym  z woje­
wództw a przeprow adził rozdział ziem- 
r.aków . Ogółem zakupiono 1 767 960 kg 
ziemniaków za cenę 78 674,22 zł. W  zie­
mniaki zaopatfzono: 10 286 osób pow y­
żej 15 lat oraz 5965 osób poniżej 15 lat. 
Ponadto rozdano dobroczynnym  insty­
tucjom, kuchniom oraz stacjom doży­
wiania dzieci w szkołach 300 860 kg 
ziemniaków.

Do młodzieży pracującej umysłowo.
Król. Huta. W  niedzielę, dnia 18-go 

stycznia 1931 r. o godzinie 14 odbędzie 
się w białej sali hotelu Hr. Reden w Kró-

Niecodzienna uczciwość.
Księżniczka Kikuko, m ałżonka księ­

cia japońskiego Tokam atsu, b rata  cesa­
rza  japońskiego, zgubiła w  Białogro- 
cizie w  dniu 4 bm., w  głównym  parku 
tego m iasta naszyjnik wysokiej w arto ­
ści, stanow iący jednocześnie pamiątkę 
r  dzinną. W ieczorem  tego samego dnia' 
szef policji m iejscowej zw rócił księżnie 
raszyjnik , znaleziony 1 odniesiony do 
p e fe k tu ry  przez jednego ze stróżów  
parku.

Żydzi w  Jugosławji.
W  grudniu r. z. odbył się w  Biało- 

grodzie kongres żydow skich gmin w y­
znaniow ych, k tó ry  trw ał dw a dni. Na 
zjeździe tym  skonstatow ano, że Jugo- 
sław ja liczy obecnie 73 703 Żydów, 
z czego 12 315 przypada na Zagrzeb, 
4340 na Osiek, 1400 na W arażdyn, 400 
ua Karłowac, 700 na Brodę n. Saw ą, 503 
na B iałow ar, 7216 na Sarajew o 8389 na 
Białogród, 3870 na Bitolję 2730 na Sko- 
p!ję, 5060 na Suboticz, 3764 na Nowy

lowskiej Hucie konstytucyjne zebranie 
m łodzieży pracującej w  biurach, skle­
pach i przedsiębiorstw ach przem ysło­
w ych. Zebranie zwołuje P . Z. P . Polski 
Zw iązek Pracow ników  Przem ysłow ych, 
B iurow ych i Handlowych z siedzibą w 
Katowicach. Członek zarządu główne­
go w ygłosi ciekaw y referat o organiza­
cji m łodzieży pracującej i zapozna słu­
chaczy z celami tw orzenia oddziałów 
m łodzieży przy  zw iązku zawodowym .

Z Świętochłowickiego
Utworzenie urzędu pośrednictwa pracy.

Lipiny w Swiętochłowickiem , Z dniem 
21 stycznia 1931 r. w ydziela się gminę 
L p in y  z komunalnego urzędu pośredni­
c tw a pracy  w Chropaczow ie i stw arza  
się urząd pośrednictw a pracy  przy u rzę­
dzie gminnym w Lipinach. Kontrola 
bezrobotnych, w ypłata  zasiłków, zapo- 
średniczenie do pracy  i zgłaszanie wol- 
:.ych miejsc odbyw ać się będzie dla 
m ieszkańców gminy Lipiny w urzędzie 
gminnym w Lipinach.

Otwarcie składów w niedzielę.
Ruda w  św iętochłow ickiem . Urząd 

okręgow y w Rudzie donosi, że w  nie­
dziele i św ięta mogą być otw arte  na 
przeciąg dwu godzin składy, sprzedające 
w yłącznie mleko, masło, jaja, ser, pie­
czyw o względnie tow ary  cukiernicze, 
mięso, kiełbasę i inne środki spożywcze. 
Godziny sprzedaży ustalono od 7 do 9 
rano. Innych składów  w niedzielę 
i św ięta otw ierać nie wolno.

Ofiara górnictwa.
Piekary Wielkie w  Sw iętochłowi- 

ckiem. Na kopalni „Andaluzja" p rzysy ­
pany został przez obryw ający się w ę­
giel górnik Brzozowski. Nieszczęśliwy 
odniósł zgniecenie nóg. Rannego umie­
szczono w lecznicy brackiej w T arnow ­
skich Górach. Tego samego dnia uległ 
w ypadkow i na tej samej kopalni młodo­
ciany robotnik Ogaza z Brzezin Ślą­
skich. Spadający węgiel zranił go cię­
żko w głowę, tak, że musiano go prze­
wieźć do szpitala w  Siemianowicach.

Przytrzymany na gorącym uczynku.
Brzozowlce w  Św iętochłowickiem . 

N’ejaki B rysz z Rudnych P iekar skradł 
z podw órza Teofila M urarczyka w Brzo- 
zowicach poduszkę w artości 40 złotych. 
W czasie ucieczki na row erze, najechał 
ua 6-letnią córkę gospodarza P lew y. 
Brysza przytrzym ano i odstawńono na 
posterunek policji w Kamieniu W  cza- 
s e przesłuchania B. przyanał się rów ­
nież do kradzieży pierzyny na szkodę 
Oajdzika Mikołaja w Kamieniu, k tórą 
sprzedał za 20 zł.

Gwiazdka w To w. śpiewu.
Dąbrówka Wielka w  Św ięiochłowi- 

ckiem. Miejscowe Tow . śpiew u im. 
„D ąbrów ki" święciło dorocznym  zw y-

Sad. Na prezesa Zjednoczenia gmin ży­
dowskich obrano dr. Hugona Spitzera 
z Biaiogrodu.

Jugosław ja może przeto zaliczyć się 
do szczęśliw ych krajów . U nas niejed­
ne prowincjonalne m iasto liczy tylu ży ­
dów, ile ma ich całe państw o jugosło­
wiańskie.

Najgłębsza kopalnia Europy 
w  Czechosłowacji.

W śród licznych kopalń w  Europie, 
odznaczających się znaczną głęboko­
ś c i ,  przekraczającą 1000 m etrów, na 
p ierw szy plan w ysuw a się kopalnia w  
okolicy Przybram ia, w  Czechosłowacji. 
Już w  roku 1875 dotarto  tam do głębo­
kości 1000 m etrów , w  r. 1923 pogłębiono 
ją o 311 m etrów , a w  roku bieżącym  
głębokość kopalni wynosi 1345 m etrów. 
Zaznaczyć należy, że kopalnie te. t. zw. 
Ar.eńskie, zaw ierające srebro i antym on, 
pod względem bogactw a należą do pier­
w szych w  Europie.

czajem sw oją tradycyjną gwiazdkę 
z bardzo urozm aiconym  program em  na 
pięknie udekorow anej sali p. W ydry. 
Członkowie Tow. zajęli miejsce pod 
choinką na środku sali, naokoło zasiedli 
liczni goście i sym patycy, m. In. ksiądz 
prob. Drozdek, radca Płonka, p. nacz. 
okr. Szym onek, p. nacz. gminy Sieja 
i wielu innych. Po ceremonjale kolędo­
wym  przywita} prezes p. Szołtysik obec­
nych i chór odśpiew ał pod kierowni­
ctw em  p. naucz. Rzeźniczka kilka ko- 
lend, poczem nastąpiła deklam acja w y­
głoszona przez sekretarza, p rzystoso­
w ana do łam ania opłatka. Po  odśpie­
waniu jednej piosenki zjazdowej nastą­
pił koncert i hum oreska pełna śmiechu 
„Janek doktorem ". W esołym  momen­
tem było losowanie przedm iotów  lote- 
rji fantowej, na k tórą złożyli dary  człon­
kowie zarządu, oraz miejscowi kupcy, 
za co należy im się uznanie i podzięko­
wanie. Po  odśpiewaniu kilku pieśni 
górnośląskich odbyła się skrom na za­
baw a tow arzyska. A. A.

Z Pszczyńskiego
Ustąpienie generalnego dyrektora.
Pszczyna. W edług doniesienia gazet 

niemieckich, generalny dyrektor przed- 
s ębiorstw  księcia pszczyńsk. dr. Nasse 
ustąpił z stanow iska. Czynności jego 
spraw uje syndyk Groll. Generalny dy­
rek tor N. był w służbie u ks. pszczyń­
skiego przez 25 la t

Kradzież kolejowa.
Mikołów w Pszezyńskiem . Na dw or­

cu kolejowym  w Mikołowie skradziono 
a wagonu tow arow ego po oderwaniu 
PiOmby około 555 kg ołowiu, nieustalo­
nej w artości. Policja przestrzega przed 
kupnem skradzionego ołowiu.

Okropny wypadek.
Zamość w Pszezyńskiem  Godny 

pożałow ania wypadek zdarzył się w ro­
dzinie Karkoszki Alojzego. W  czasie nie­
obecności jego żony zapaliło się od pieca 
kuchennego ubranie na jego 6-letniej 
córce Gertrudzie, k tóra doznała silnego 
poparzenia na całem ciele i zm arła tego 
samego dnia. W inę w wypadku ponosi 
m atka, gdyż pozostaw iła dziecko w 
zamkniętem mieszkaniu bez dozoru.

Gwiazdka dla dzieci szkolnych.
Bzie w Pszezyńskiem . W  tych 

dniach odbyła się w Bziu gwiazdka 
dla dzieci szkolnych z Bzia Dolnego, Za- 
rneckiego i Górnego oraz z Pniówek. 
Lzieci zgrom adziły się w kościele na 
Uioczyste nabożeństwo, na którem  śpie­
w ały kolędy. Następnie odm aszerow a- 
Jy do szkoły, gdzie dzieci i rodzice zo- 
s fali powitani przez kierownika pana 
Reczka i miejscowego prob. ks Niedzie­
lę. Następnie obdarow ano dzieci po­
darunkam i, poczem w spólna herbatka 
zakończyła uroczystość.

Przedstawienie szkolne.
Urbanowlce w Pszezyńskiem . W  uro­

czystość św. Trzech Króli odbyło się w 
Urbanowicach przedstaw ienie szkolne. 
D ziatw a szkolna odegrała jasełka pol­
skie. Przedstaw ienie w ypadło w spa­
niale, a dochód z niego wzbogaci biblio­
tekę szkolną. Ludność z zadowoleniem 
opuszczała salę, ciesząc się, że dziatw a 
robi coraz większe postępy w szkole 
polskiej. Żałow ać tylko należy, że na 
przedstaw ienie szkolne nie przybyły  
nauczycielki, do czego były  moralnie 
zobowiązane. Ten brak nauczycielek 
w yw ołał ogólne niezadowolenie.

Przedstawienie teatralne.
Łaziska Górne w Pszezyńskiem . Dru­

żyna harcerska m ęska w Łaziskach 
Górnych urządza dnia 1 lutego przed­
staw ienie teatralne, na które zaprasza 
już teraz całe obyw atelstw o.

Z Rybnickiego
Rozbudowa gmachu państwowego 

gimnazjum.
Rybnik. M inisterstw o ośw iaty  pu­

blicznej zam ierza w  najbliższym cza- 
sei przystąpić do rozbudow y gmachu 
państw ow ego gimnazjum w Rybniku. 
Gimnazjum liczy obecnie 800 uczniów. 
Liczba kandydatów  w zrasta  jednak 
z roku na rok, przeto gmach okazuje się 
za m ały. P race  wstępne zostaną p raw ­
dopodobnie w  maju rozpoczęte.

Zaczadzenie.
Rybnik. Zaczadzeniu gazami w ydo- 

bywającem i się z pieca uległ 23-letni cze­
ladnik kowalski Mikołaj W olny. Lekarz 
przyw ołał do życia nieszczęśliwego, 
którego potem umieszczono w szpitalu.

Targ na konie i bydło.
Żory w  Rybnickiem . Najbliższy 

targ  na konie i bydło w Żorach odbę­
dzie się w środę, dnia 21 stycznia br.

Samochód w rowie przydróżnytn.
Jastrzębie Dolne w  Rybnickiem. Sa­

mochód dyrek tora  zakładu kąpielowe­
go Jastrzębie Zdrój w jechał do rowu 
przydróżnego i został uszkodzony. Na 
szczęście z ludzi nikt nie poniósł szkody. 
P rzyczyną w ypadku była goło:edź mia­
nowicie na zakręcie szosy, na którym  
się w ypadek zdarzył.

Z Tarnogórskiego
Samochód w rowie.

Tarnowskie Góry. W skutek goło­
ledzi wpadł na naróżniku ul. Nakielskiej 
samochód pewnej tutejszej firmy do ro­
wu przydróżnego. Samochód w yw ró­
cił się poprzednio kilka razy, przezco 
został znacznie uszkodzony. Szofer od- 
riósł na szczęście ty lko lekkie obra­
żenia.

Z Cieszyńskiego
Dwa pożary.

Skoczów w Cieszyńskiem. W  tych 
dniach w godzinach w ieczornych w y­
buchł olbrzymi pożar w posiadłości P a­
wła Konopki. Ogień zniszczył doszczęt­
nie stodołę oraz dom mieszkalny. Szko- 
c j  w ynoszą około 20 009 zł. W łaściciel 
był bardzo nisko ubezpieczony — Tej 
semej nocy pow stał pożar u rolnika Ka­
ri la Gruszki w Bielowicku. Spaliła się 
s odoła z wielkiemi zapasami żniwa. 
W toku przeprow adzonych dochodzeń 
aresztow ano 53-Ietniego Konrada Horna 
6 Białej. Horn przyznał się do podpa­
lenia zabudowań u Konopki i Gruszki 
oraz, że podpalenia dokonał i  zemsty- 
Podpalacza osadzono w areszcie.

Samobójstwo.
Komorowice w Bielskiem. W  tych 

dniach powiesił się na płocie w ogro­
dzie rolnika Karola M endroka w Komo- 
row icach 54-letni Józef Cupałą bez s ta ­
łego miejsca zamieszkania. P rzyczyną 
sam obójstw a byt rozstrój nerw ow y 
i brak  pracy oraz środków do życia.



Z Śląska Opolskiego.Aiistrjacka ,Beimwehr‘
W  ostatnich m iesiącach niejedno­

krotnie czytało się w  pismach o austria­
ckiej Heim w ehr i jej udziale w życiu 
politycznem  republiki austriackiej. O po­
w staniu jej i działalności tak ostatnio 
mówił — jak donosi prasa — dr. Scho- 
ber, austriacki w icekanclerz i minister 
sp raw  zagranicznych:

Po wojnie i po przew rocie politycz­
nym w Austrji musieli się włościanie 
bronić przeciw nadużyciom i gwałtom  
rad robotniczych i żołnierskich i utwo­
rzyli naprzykład w Styrji tak zwane 
heimwery w celu ochrony ludności wiej­
skiej. Te związki obronne później za­
przesta ły  swej działalności, gdyż stały  
się zbędne po przyw róceniu spokoju 
i ładu w całym  kraju. Stronnictw o so- 
cjalno-dem okratyczne u tw orzyło  pod­
ów czas „Republikański zw iązek obron- 
r y “ jako organizację partyjną, chociaż 
nic nie groziło istnieniu rzeczypospoli- 
tej, pozatem  zaś w ystarczyło  wojsko, 
żandarm eria i policja zupełnie do obrony 
republiki.

Potem  nastąpiły  w ydarzenia w  dniu 
15 lipca 1927. W skutek podburzających 
artykułów  w dziennikach wybuchło na­
gle pow stanie; żyw ioły komunistyczne 
objęły natychm iast kierow nictw o tych 
rozruchów , podpalono pałac spraw ie­
dliwości, setki urzędników policyjnych 
doznały mniej lub więcej ciężkich ran, 
w końcu m usiała policja stłumić te roz­
ruchy, a wiele osób padło ich ofiarą. Te 
wypadki w W iedniu i w ybuch general­
nego strajku (copraw da w brew  woli 
stronnictw a socjalno-dem okratycznego) 
obudziły na nowo do życia dawne heim­
wery na prowincji i ten ruch rozw inął 
się tak silnie, że wszędzie pow stały  no­
w e oddziały. Otóż ten ruch ludowy, 
k tó ry  miał naprzód zapobiec takim w y­
padkom, jakie się zdarzy ły  w W iedniu 
it t w aw olnym  strajkom , a zatem  w yłącz­
nie służyć dla celów obrony, rozpoczął 
jednak wkrótce kroki zaczepne, zażądał 
zm iany konstytucji i groził użyciem siły 
w celu osiągnięcia tejże. Uspokoiłem 
w tedy  opinję publ:czną przez zapew nie­
nie, iż p raw ow ita  siła zbrojna państw a, 
to jest wojsko, żandarm erja i policja, 
w ystarcza zupełnie do utrzym ania spo­
koju i ładu, starałem  się też rów nocze­
śnie nakłonić dow ództw o heim w ery do 
porzucenia polityki gw ałtu i przemocy. 
Życie gospodarcze w  Austrji ucierpiało 
tak  wiele w skutek tych pogróżek, róż­
nych pochodów i dem onstracyj, że kota 
gospodarcze zażądały w wrześniu 1929 
roku, aby prezydent policji (Schober) 
stanął na czele rządu.

Oczywiście naprzód zapowiedzia­
łem  zmianę konstytucji, aby rozstrzy- 
gnienie w  spraw ie reform y ustroju pań­
stw a, przenieść z ulicy na w łaściw e fo­
rum to jest do parlamentu. Ówczesne 
trudności w  gospodarczem  położeniu 
Austrji można łatw o ocenić, jeżeli się 
zw aży, że jeden z najważniejszych 
tan k ó w  austrjackich sta ł tu przed swym  
upadkiem i że musiałem w przeciągu 48 
gcdzin zapobiec katastrofie, k tóra mogła 
za jednym zamachem 90.000 robotni­
ków pozbawić chleba.

Dowództwo heim wery nie zgodziło 
s,ę niestety z moim kierunkiem w poli­
tyce. Nowa konstytucja uczyniła z pre­
zydenta państw a, który był dotychczas 
w yłącznie reprezentacyjną osobistością, 
rządcę kraju, mającego na wzór wei 
m arskiej konstytcji niemal równe prav* 
juk prezydent rzeszy niemieckiej a za­
tem praw o mianowania i oddalania mini­
strów , powołania i rozw iązania parla­
mentu, ba naw et w ydaw ania nadzw y­
czajnych rozporządzeń w razie nagiej 
potrzeby w państw ie. Także w nader 
krytycznej spraw ie W iednia jako samo- 
czielnego kraju związkowego, stw orzo­
no wiele nowych zabezpieczeń na przy­
szłość. Pom im o to tw ierdziło dowódz­
tw o heim w ery, że się nam nic nie powio­
dło, ale że ponieśliśmy kleske.

Z Bytom skiego.
Od szeregu tygodni bandy cyganów 

niepokoją ludność powiatu bytom skie­
go. W  tych dniach zjawili się również 
w Rokitnicy, gdzie jedna z żebrzących 
cyganek okradła mieszkanie robotnika 
P io tra  Żyłki. W  mieszkaniu znajdow a­
ła się chora żona Żyłki, której nie udało 
się ująć złodziejki.

Jak  donoszą gazety  niemieckie, w  
ubiegły w torek, dnia 14 stycznia br. za­
padło orzeczenie obniżające zarobki w 
kopalniach węgla i kruszców  na Śląsku 
Opolskim o 6 procent. Orzeczenie ma 
moc obowiązującą do końca czerw ca 
1931 r., a obowiązuje w stecz od 1 s ty ­
cznia 1931 roku. Zainteresow ane strony 
ośw iadczyć się m ają do czw artku 15 
bież. miesiąca.

Z Raciborskiego.
Sześciu robotników, Flescher, Gott- 

waldt, Zagoiła, Urbanek, Niedziela i Bor- 
tel tw orzyli bojówkę kom unistyczną 
podczas akcji wyborczej. W  dniu 13-go 
września w  nocy napotkali oni grupę 
m łodych ludzi z klubu szachowego, któ­
rzy  w yśpiew yw ali nacjonalistyczne pio­
senki. Flescher wm ieszał się do śpiew a­
jących, co doprowadziło do krw aw ej 
bójki. Pomocnik handlowy Cichoń ude­
rzony został nożem w plecy, inni jego 
Koledzy rów nież zostali dotkliwie po­
bici. Sąd skazał Fleschera na 4 m iesią­
ce, G ottw alda na 6, Zagollę i Urbanka 
na 2 m iesiące więzienia. Bortel został 
uniewinniony.

*

Tow arzystw o Polskiej M łodzieży 
Katolickiej w Turzu starało  się o nabo­
żeństw o na intencję tow arzystw a, przy- 
czem kółko śpiew ackie miało w ystąpić 
r a  chórze z kolędami polskiemi. P ro ­
boszcz miejscowy, ks. Płoch (dawniej 
w Imielinie, pow. pszczyński), odmówił 
jednak prośbom młodzieży, ośw iadcza­
jąc, że nie odpraw i nabożeństw a i nie 
zezwoli na śpiew tow arzystw a Ks. pro­
boszcz Płoch jest wielce niełaskaw , że 
młodzież łączy się w polskiem tow a­
rzystw ie i że ojczysty, polski śpiew 
uprawia. Natomiast woli jakieś tam 
,.Jugendvereiny“ i ich śpiew niemiecki. 
Może i nie woli, a tylko jego polityczni 
przyjaciele chcą, ażeby tak postępow ał,

Fr. M. I. P anew nik . S w eg o  czasu  po leca ł w  
„K ato lik u 1' D w ó r P isa rz o w ic e  ko lo  K ępna k u ry  
ra so w e  o ra z  ja ja  w y lęg o w e. W  W ie lkopo lsce  też  
je s t  najw ięce j hodow li d rob iu . S ą  tak że  hodow le 
na Ś lą sk u  G ó rn y m  i C ieszy ń sk im . In fo rm acy j u- 
dz ie li p re ze s  Z w iązk u  h o d o w có w  d ro b iu  p. na­
cze ln ik  Ję d ru sz  w  C hebziu  G. Sl. A d re só w  h o ­
do w có w  z oko licy  K ielec nie znam y.

J. Z. M arklow ice I. In fo rm acy j u d zie li p. prof. 
S ta n is ła w o w sk i, d y re k to r  k u rsó w  jęz y k ó w  ob ­
c y ch  w  K ato w icach , ul. S ta w o w a  13, 11. N ależy  
zw ró c ić  się  do s ta ro s tw a  w  R y bn iku .

U chodźca w  Zgoniu. 1. T y lk o  w  ciągu  2 la t 
od  dn ia  w y p ad k u  m ożna  u b iegać  się  o re n tę  
w y p ad k o w ą . II. S k ład k i (zn aczk i do  k a r t  k w ito ­
w y ch ) n ie z o s ta n ą  zw ró co n e .

J. G. G o sty ń . Je d n a  n iem ieck a  m a rk a  p rz e d ­
w o jen n a  ró w n a  się  1,23 zł. P a p ie ro w e  m ark i 
n iem ieck ie  z czasu  p rzed w o jen n eg o  nie m ają 
żad n e j w a rto śc i i n ik t ty ch  b an k n o tó w  nie w y ­
mieni.

Chr. K rasow y 70. In fo rm acy j udzieli d y re k c ja
R zeźn i M iejskiej w K atow icach .

Fr. W . K raso w y . N ależy zw ró c ić  się do  sz k o ­
ły języ k ó w  prof. S ta n is ła w sk ie g o  w K atow icach  
p rz y  ul. S ta w o w e j n r. 13.

Od now. roku 1930 trw a już przesilenie 
w ruchu heimwerskim, które spowodo­
wało coraz w iększy rozłam  między 
heim w erą a rządem  i wywołało niepo­
rozumienia w łonie rządu ; w końcu zaś 
utraciła heim werą swój charakter bez­
partyjny. P rzed niejakim czasem  oświad­
czyłem , że ruch heim werski jest p raw ­
dziw ym  ruchem ludowym, którego nie

cn zaś jest zbyt uległy, w ięc stroni od 
młodych sw ych parafjan i nie chce od­
praw ić nabożeństw a na intencję tow a­
rzystw a, zakazując śpiewu kolęd w ko­
ściele. A tow arzystw o jest przecież pod 
wezwaniem  św. S tanisław a Kostki.

Z Prudnickiego.
W  ubiegły poniedziałek odbyła się 

w Głogówku uroczystość poświęcenia 
nowego szpitala. Pośw ięcenia dokonał 
m iejscowy proboszcz ks. Schall, który 
też w ygłosił okolicznościowe przem ó­
wienie. Przem ów ienia wygłosili rów ­
nież pastor, burm istrz, starosta  i inni. 
Obecny był również nadprezydent dr. 
Lukaschek.

*

Znaleziono na chodniku, wiodącym  
z Strzeleczek do Racławic, zwłoki 74- 
ietniego Emanuela Skopa z Racławic. 
Prawdopodobnie upiw szy się, upadł, za­
snął i zm arzł.

*

Na posadę burm istrza w  Białej zgło­
siło się 79 kandydatów , między innymi 
6 starszych sekretarzy  miejskich, 3 syn­
dyków m agistrackich, 3 urzędników, 
3 sekre tarzy  pow iatow ych i 3 burmi­
strzów  pozasłużbowych. Biała jest m ia­
steczkiem, liczącem 3000 m ieszkańców.

Z Opolskiego.
Zw iązek samodzielnych szew ców  

górnośląskich odbył w Opolu posiedze­
nie, na którem  w yłącznie omawiano 
spraw ę utw orzenia oddziałów czeskiej 
fabryki obuwia Bata. Dla szew ców  gór­
nośląskich fabryka Bata przedstaw ia 
groźną konkurencję, to też zw iązek nie­
jednokrotnie zw racał się do Izby Rze­
mieślniczej, by ta uniemożliwiła założe­
nie oddziałów B aty  na Śląsku.

*

W  dniu 14 stycznia odpraw ił prym i­
cje w kościele parafjalnym  w Brynicy 
now ow yśw ięcony misjonarz ks. Jan 
Kiljan. Ks. prym icjant jest już czw artym  
z rzędu kapłanem, k tóry  w  cstatnich 
latach w yszedł z parafji brynickiej.

*
W  gorzelni w  Doniecku zaszedł nie­

szczęśliw y wypadek. Zawiadowca go­
rzelni Kellert został oblany gotującym 
się płynem i odniósł ciężkie poparzenia, 
które spow odow ały jego śmierć.

ro k u  ró w n a ją  się  492 zł. Z p o ż y cz ek  z w y k ły ch  
(n ieh ip o teczn y ch ) n a le ży  z w ró c ić  10% od p rze - 
ra ch o w a n e j sum y. P o n ie w a ż  p o ży czk a  z o s ta ła  
z u ży ta  n a  b u d o w ę  dom u, to  w ie rzy c ie l m oże 
d o m ag ać  się  w ięce j niż 10% od p rz e ra ch o w an e j 
sum y. W  raz ie  n jezg o d y  k w o tę  u s ta li sąd .

P. R. L. Jeże li sy n  u k o ń czy ł k u rsa  szo fersk ie  
w  N iem czech  i o trz y m a ł zezw o len ie  na  p ro w a ­
dzen ie  sam ochodów  od w ład z  n iem ieck ich , to 
tck ie  św ia d e c tw o  je s t  w ażn e  tak ż e  n a  te re n ie  
R zp litej P o lsk ie j.

L. K. C zarków . 1. S to  z ło ty c h  w  zło­
cie ró w n a ją  się  obecn ie  100 zł. p ap ie ro w y m . 
II P a n  g ra  ty lk o  pod num erem  00711, s e r ja  44 
(p rem jó w k a  —  o ry g in a ł) . III. Je ż e li n iem a ro z ­
dzia łu  m a ją tk o w eg o  m iędzy  żo n ą  i  m ężem , to  
m ąż o d p o w iad a  za  k o sz ta  są d o w e  żony . Z w y- 
cugu (w y m o w y ) m ożna  z a fa n to w ać  ty lk o  te rz e ­
czy  w zg lędn ie  p rzed m io ty , k tó re  są  w łasn o śc ią  
w y cu żn ik a  i nie są  kon ieczn ie  p o trze b n e  do co­
dz ien n eg o  u ży tk u .

I. P . Ja n ó w . P osłow i n a  c z a s  trw a n ia  m an d a ­
tu po se lsk ieg o  nie m ożna p o trąc ić  żadnej k w o ty  
i  d je t  i w y n a g ro d ze n ia  pose lsk iego .

K am ień 39. T ak  w ysok i num er d o la ió w k i m o­
że być. O bligacje  se rji II m ogą b y ć  bez k o sz tó w  
w ym ien ione  na ob ligacje  serji 111. pożyczk i d o ­
la ro w e j. N a z ap y tan ie  d ru g ie  odpow iem y w do­
d a tk u  , .Z d ro w ie".

powinien żaden rząd austrjaoki prze­
oczyć. Żałuję jednaK, że dowództwo 
heim wery skierow ało na m anowce zdro­
wą myśl, po której się lud austrjacki 
spodziewał wiele dobrego. O krzyczano 
runie jako przeciwnika heim wery i tw ier­
dzono, że z osobistych pobudek prze­
szkodziłem wstąpieniu posłów z bloku 
patriotycznego do większości rządowej

Zfete myśli.
C zas najw yższy zrozumieć, że kwe- 

stja pijaństw a wnika w e w szystkie na­
sze stosunki społeczne, gospodarcze, 
zdrow otne i m oralne i że w alka z wódką 
i pijaństw em  może się przyczynić do od­
rodzenia i odnowienia całego Narodu 
Polskiego w  Chrystusie.

Ks. Biskup Bandurskt.
*

Przyjaźni, zdrow ia sobie przy kuflu 
życzym y. A bodaj że to i to przy kuflu 
tracim y.

Kochanowski.
*

Polacy pokutowali nie tylko za w iny 
przodków , ale i za w ina przodków .

J. Ejsmond.

W ódka zabija nie tyle ciało — co du­
cha. Kto w alczy z alkoholizmem, ten 

w alczy o szczęście dzieci.
W. Pełczyński.

*

Kto z nas nie spotkał w  życiu ludzi 
bardzo zdolnych, o wieikiej w artości 
moralnej, k tórzy w prost zm arnow ali się 
przez alkoholizm.

Boi. Prus.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.

Niedziala, dnia 18 styczn ia .
W alne zebrania kół Z. O. K. Z.

N ow a W ieś, pow . K atow ice: O godz. 15 w  sali 
p. B re n n e ro w e j.

O rzegów , pow . Ś w ię toch łow ice: o godz. 16-ej
w  r e s ta u ra c j i  p. B ro iła .

C hropaczów , pw . Ś w ię to ch ło w ice: o  godz. 14
w  lokalu  p. N orasa . (Dom  Z w iąz k o w y ), ul. B y ­
to m sk a  16.

Kamień, pow . Ś w ię to ch ło w ice: o  godz. 16-ej 
w T C L . w  szko le.

W yry , pow . P szczy n a : o godz. 17-ej w  sali
p. W alicy .

Studzienice, pow . P szczy n a : o godz. 15 w  
gospodzie p. S z a fra n  a.

P iasek , pow . P szczy n a : o godz. 17 w  szkole,
K siążenice, pow . R ybnik: o godz. 14.30 w

szkole.
W ich w y, pow . R ybnik: o godz. 16 w  gospo- 

d z ie  p. C y g an k a .
K rzyżk ow ice, pow . Rybnik: o  godz. 15 w  lo« 

kalu  p. Kotuli.
B ogu szow ice , pow . Rybnik: o  godz. 15 w  lo­

kalu p. W ę g rz y k a .
S k rzy szó w , pow . Rybnik: o godz. 15 w  nowej 

szkole.
R ad oszow y, pow . Rybnik: o godz. 16 w  sąlj 

p K ow alsk iego .

R epty Stare, pow . Tarn. G óry: o godz. 16-ej
w szkole.

Nakło Ś l., pow . Tarn. G óry: o godz. 16-ej
w szkole.

Zyglin, pow . Tarn. G óry: o godz. 16 w  salf 
p G ajdzika. z

M iasteczko, pow . Tarn. G óry: o godz. 16 w
sali p. Ż y łk i.

T arnow ice Stare, pow . T ara. G óry: o g od i,
17 w  sali p. K ie łbasy .

Jędrysek , pow . Tara. G óry: o godz. 16 w  lo­
kalu  p. Anioła.

K atow ice. N a d zw y cz a jn y  z ja zd  d e le g a tó w  Z. 
Z. P. U. W  niedzie lę , dn ia  18 s ty c z n ia  1931 r. o 
godz. 10-ej od b ęd zie  się  n a d zw y c z a jn y  z jazd  de­
leg a tó w  i p re z e só w  z a rz ą d ó w  filijnych  Z. Z. P . 
U. Z jed n o czen ia  Z aw o d o w eg o  P ra c o w n ik ó w  U - 
m y ślo w y ch  P rz e m y ś lu , H andlu  i S am o rząd u  
sa li Dom u Z w iązk o w eg o  (daw niej S trz e ln ic a )  w  
K atow icach  II (B ogucice), ul. K ra k o w sk a  n a p rz e ­
ciw  ra tu sz a . O liczny  u dz ia ł cz ło n k ó w  u p ra sza  
Z a rz ąd  g łó w n y  Z. Z. P . U.

Z ałęże. W  niedzielę, dn ia  18 styczn ia  rb. o 
godz. 16 na sa li C zy te ln i L udow ej o d b ęd zie  się  
w alne zeb ran ie  K ato lick iego  Koła A b sty n en tó w . 
Na po rząd k u  o b ra d  w y b ó r n ow ego  z a rz ąd u . — 
U p rasza  się  o liczny  u dzia ł w szy s tk ic h  członków , 
goście m ile w idzian i. Zarząd.

K atow ice. W  niedzie lę , d n ia  18 s ty c zn ia  rb. 
o godz. 17 odbędzie  się  w Dom u Z w iązk o w y m  
p rzy  kośc ie le  N. M. P. posied zen ie  S to w . M ężów  
K ato lick ich . U p ra sz a  się o liczny  udzia ł c z ło n ­
ków', goście  m ile w idz ian i. Zarząd.

w parlamencie. To nie jest p raw dą 
W iadomo mi atoli dobrze, jak się zagra­
nicą zapatryw a na ten cały ruch, dla­
tego też sądziłem, że w  interesie au- 
strjackiego życia gospodarczego nie na- 
ieży zagranicy przez to niepokoić, żf 
poseł z bloku heim w ery należałby do 
składu obecnego rządu.

Odpowiedzi redakcji.

F. K. W o szczy ce . A d resó w  fa b ry k  w  odpo­
w iedziach  re d ak c ji nie p o dajem y .

E. J .  Kłodnica. 400 m are k  n iem ieck ich  z 1902



Program radiowy.
Sobota, 17 stycznia 1931.

Katow ice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  pra 
sy  k rajow ej. 11.58 S ygnał czasu o raz  hejnat 
z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. 12.10 Kon­
ce rt z p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komunikat 
m eteorologiczny. 14.30 P rzeg ląd  w ydaw nictw  
periodycznych. 15.00 K om unikaty gospodarcze 
15.50 Skrzynka pocztow a radiotechniczna. — 
16.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 16.45 
S k rzy n k a  pocztow a rozgłośni katow ickiej dla 
dzieci. 17.15 O dczyt z K rakow a: „W pływ  
psychiki narodu  na naukę i filozofię". 17.45 
Słuchow isko z W ilna dla dzieci s ta rszy ch  i 
m łodzieży. F ragm enty  z pow ieści H. Sienkie­
w icza „W  pustyni i Puszczy". 18.15 K oncert 
d la  dzieci z W arszaw y. 18.45 Codzienny od­
cinek pow ieściow y. 19.00 Rozm aitości. 19.15 
O dczyt: „H azard  i P raw dopodobieństw o". — 
19.40 P raso w y  dziennik radjow y. 19.55 Komu­
n ikaty  Związku M łodzieży Polskiej. — 20.00 
Felieton  z W arszaw y  pt. „C zarno-żó łty  P a  
ryż". 20.15 O dczyt z W arszaw y  pt. „Policja 
tajna W. Ks. K onstantego". 20.30 M uzyka lek 
ka. 22.00 Feljeton regionalny  z W ilna pt. 
„C iotka Albinowa mówi na całą P olskę". 22.15 
K oncert Chopinowski z W arszaw y . 22.50 Ko­
m unikat m eteorologiczny. 23.00 M uzyka ta ­
neczna.

W arszawa, fala 1411,7 m. Gódz. 12.10 K oncert 
z p ły t gram ofonow ych. 15.50 S k rzynka  pocz­
tow a radiotechniczna. 16.35 M uzyka z p ły t 
gram ofonow ych. 16.45 „Kącik dla m łodych 
talentów ". 17.15 „Moja technika fo tograficzna" 
17.45 T ransm isja słuchow iska z W ilna, frag ­
m en ty  z pow ieści S ienkiew icza pt. „W  pu-

. styn i i w  puszczy". 18.10 K oncert d la mło­
dzieży. 19.10 Giełda i kom unikaty  rolnicze. 
19.25 P ły ty  gram ofonow e. 20.00 Feljeton pt. 
„C zarnożó łty  P a ry ż" . 20.15 „Polic ja  tajna W. 
Ks. K onstantego". 20.30 M uzyka lekka. 22.00 
T ransm isja  felietonu z W ilna pt. „C iotka Albi- 
now a mówi na całą P olskę". 22.15 A udycja 
pośw ięcona Chopinowi. 23.00 M uzyka tanecz­
na,

Niedziela, 18 stycznia 1931.

K atow ice, fala 408,7 m. T ransm isja  nabożeństw a 
z  k a te d ry  poznańskiej. 11,58 Sygnał czasu, 
he jnał z w ieży M ariackiej o raz  kom unikat 
m eteorologiczny. 12.15 P o ranek  sym foniczny 
z Filharm onii W arszaw skiej. 14.00 Ks. Dr. 
B olesław  Rosiński' „Nie sam ym  chlebem  czło­
w iek żyje". 14.20 M uzyka. 14.30 O dczyt rol­
niczy. 14.50 M uzyka 15.00 O dczyt rolniczy.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w  dniu 15 stycznia 1931 r.
D olar am erykańsk i 8.90 zł. Funt sterlingów  

angielskich 43.21 zł. 100 franków  francuskich 
34.90 zł. 100 szylingów  austriackich  125.14 zł. 100 
ko ron  czeskich 26.35 zł. 100 lir w łoskich 46.60 zł. 
100 franków  szw ajcarsk ich  172.37 zł. 100 gulde­
nów  holenderskich  358.16 zł. 100 belgów  belgij­
sk ich  124.06 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 15 stycznia 1931 r.

Ż yto  17.50—18,00. P szen ica 21.25—22,00. Jęcz­
m ień przem . 20—21,50. Jęczm ień brow . 25,00 do 
27.00, O wies 20.50— 21.75. M ąka żytnia 65% wł. 
w orka  29.50. M ąka pszenna 65% wł. w orka 39.00 
do 42.00. O tręby  żytnie 12.50— 13,50. O tręby 
pszenne 12.50— 13.50. O tręb y  pszenne (grube) 
14.50— 15.50. R zepak 41.00— 43.00 Groch Victoria
28.00—33.00. S łom a prasow ana 2.50—3.00. Siano
luźne 7.00—7.40. S iano prasow ane 7.80—8.40. __
Ogólne usposobienie słabe.

Ceny za produkty rolne
z dn ia  15 styczn ia  1931 r. podane przez „Raiffei­
sen" hurtow nię tow arów  K atow ice, Gliwicka 3.

Za 100 kg. ży to  k ra jow e zł. 22.00—23.00, żyto 
na w yw óz 26.00—27.00, pszenica k rajow a 29.00 
do 3D.OO, pszenica na w yw óz 41.00— 42.00, jęcz­
mień na w yw óz (zależnie od jakości) 28.00—32.00 
ow ies k ra jo w y  25.00—26.00, ow ies na w yw óz
26.00—27.00.

P asze  treściw e za 100 kg loco stacja  odbior­
cza  (p rzy  ilościach pełno w agonow ych): makuch

słonecznikow y 48% zł. 28.00—29.00, m akuch sio 
necznikow y 46% 27.00—28.00, m akuch lniany zł,
34.00—35.00, m akuch rzepakow y 25.00—26.00, 
o tręby  żytnie 14.00— 15.00, o tręby  pszenne zw y­
kłe 15.00— 16.00, o tręby  pszenne średnio-grube
16.00—17.00, słom a p rasow ana żytnia 6.50, p szen  
na 6.50, ow siana 6.50, siano łąkow e luzem lub 
prasow ane 12.50—13.50. Usposobienie spokojne

Ceny targowe w Katowicach
z dnia 15 stycznia 1931 r.

M asło w iejskie za funt 2.40—2.80. M asło mle- 
czanniane za funt 2.90—3.00, ja ja  sztuka 0.18 do 
0.25.

M ięso: W ieprzow ina za funt 1.00— 1.40, w ie­
przow ina bez dokładki (kotlety) 1.50—1.60, w o­
łow ina 1.00— 1.40, cielęcina 1.00—1.50, Sm alec 
1.70—1.90, skopow ina 1.50— 1.70, okrasa św ieża 
1.20— 1.30, Okrasa w ędzona 1.50—1.60, łój 1.00 
do 1.20,

Jarzyny: K apusta b iała za funt 0.10—0.20, ka­
pusta m odra za funt 0.20—0.25, m archew  funt 0.10 
do 0.20, cebula za  funt 0.15—0.20, jarm uż za funt 
0.40—0.45, kalafiory sztuka 1.50—3.00, Buraki 
funt 0.15—0.20, Szpinak funt 1.00— 1.20, kartofle 
za centnar (50 kg.) 4.50—4.75, kartofle 20 funtów 
1.00.

Owoce: M andarynki za sztukę 0.50—0.60, 
jab łka doborow e funt 0.90— 1.20, jabłka do goto­
w ania funt 0.75—0.90, śliwki suszone funt 1.00 do 
1.50, cy try n y  sztuka 0.08—0.10.

Drób: Gołębie 1.00— 1.50, G ołębięta 1.25— 1.50 
Kury 4.50—9.00, K urczęta 3.50—4.00, kaczki 5.00 
do 9.00, gęsi 7.00— 15.00, indyczki 7.00— 16.00. 

Dowóz i obró t średni.

15.20 M uzyka. 15.40 P rog ram  dla dzieci. 16.10 
S k rzynka  pocztow a. 16.30 Interm ezzo m uzy­
czne. 16.40 O dczyt z K rakow a: „Z życia roślin 
w  m orzu" 16.55 Interm ezzo m uzyczne. 17.10 
W iadom ości przyjem ne i pożyteczne. 17.25 
Feljeton  pt. „R entjer francuski". 17.40 Koncert 
rep rezen tacy jnej o rk iestry  policji państw o­
wej w W arszaw ie. 19.00 „B ery  i bojki śląskie" 
K arlik z K ocyndra (prof. St. Ligoń). 1925 Fel­
jeton pt. „U progu S ahary" . 19.40 Rozmaito­
ści. lb.50 K om unikat z W arszaw y  pt. „T ele­
fonem od naszego genew skiego koresp.". 20.00 
G ro teska w  2 odsłonach G ustaw a M orcinka 
pt. „Bomba w m iasteczku". 20.30 Recital for­
tepianow y. 21.15 K w adrans literacki. 21.30 
K oncert popularny. 22.00 F eljeton  pt. „Poniżej 
ze ra "  22.15 U tw ory  na altów kę. 22.50 Komu-

19.50 P ły ty  gram ofonow e. 20.00 Słuchow isko 
z  K atow ic pt. „Bomba w  m iasteczku" M orcta- 
ka. 20.30 K oncert w ieczorny. 21.30 K oncert 
o rk iestry  Polskiego Radja. 22.00 Feljeton pt. 
„O dczucia i przeczucia ludzkie". 22.15 U tw ory  
na altów kę w ykona p. M. Szalew ski. 23.00 
M uzyka taneczna.

Poniedziałek, 19 stycznia 1931.

Katow ice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  p ra ­
sy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. 12.10 Kon­
cert z p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komunikat 
m eteorologiczny. 15.00 K omunikaty gospodar­
cze. 15.35 P rzeg ląd  kom unikacyjny. 15.50 Lek­
cja języka francuskiego. 16.15 P rogram  dla 
dzieci. 16.45 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 
17.15 O dczyt z W ilna. 17.45 M uzyka lekka.
18.45 C odzienny odcinek pow ieściow y. 19.00 
Rozm aitości. 19.15 O dczy t: „U źródeł odro­
dzenia narodow ego na Ś ląsku". 19.40 P raso ­
w y dziennik rad jow y. 19.55 K om unikaty stra- 
żactw a śląskiego. 20.00 Komunikat z W arsza- 
w y  pt. „Telefonem  od naszego genew skiego 
korespondenta". — 20.00 O dczyt m uzyczny, 
20.30 O peretka „C notliw a Z uzanna" Jana  Gil­
b erta  z W arszaw y . Po  operetce feljeton. 23.00 
K omunikat m eteorologiczny. 23.15 T ransm isja 
odczytu w języku angielskim  z  K rakow a. 23.30 
M uzyka taneczna.

W arszaw a, fala 1411,7 m. Godz. 12.10 Koncert 
z p ły t gram fonow ych. 16.15 P rogram  dla dzie­
ci. 16.45 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. 17.15 
„Jakób  de V oragine" (w  700 rocznicę urodzin)
17.45 M uzyka lekka. 19.10 „Skrzynka rolnicza 
pocztow a". 19.25 M uzyka z p ły t gramofono­
w ych. 19.40 P rasow y  dziennik radjow y. I9.5g 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych. 20.30 O peret­
ka „C notliw a Zuzanna". 23.00 M uzyka tanecz-

nikat m eteorologiczny i kom unikaty spo rto ­
we. 23.00 M uzyka taneczna.

W arszaw a, fala 1411,7 m. Godz. 10.15 m. T ran s­
m isja nabożeństw a z k a ted ry  poznańskiej. — 
12.15 T ransm isja poranku sym fonicznego z 
Filharm onji W arszaw skiej. 14.00 „O chrona 
pożytectznych p taków ". 14.20 M uzyka. 14.30 
O dczyt: „P arę  słów  o trzodzie chlew nej". — 
14.50 M uzyka. 15.00 O dczyt: „P rzyk łady  ja ­
kich m ało". 15.20 M uzyka. 15.40 P rogram  dla 
dzieci. 16.30 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. 
16.40 O dczyt: „Z życia roślin w  m orzu". 16.55 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych. 17.15 W ia­
domości przyjem ne i pożyteczne. 17.40 Kon­
cert o rk iestry  policji państw ow ej. 19.25 T a­
deusz N ittmań w ygłosi feljeton pt. „U progu 
S ahary" . 19.45 Komunikat z p rzed stu lat. —

Humor.
Wytłumaczona.

—  Julciu, podając do stołu, nie ma­
czaj palców  w  zupie. Obrzydzenie 
bierze.

—  Chciałam w yjąć karalucha, który 
utopił się w zupie.

Nakładem firmy K atolik" spółka w ydaw nicza 
z ogr odp w Bytomiu Śląsk Opolski. — Dru­
kiem : D rukarnia Śląska. Sp z ogr odp.. Kato­
wice, u l B atorego nr. 2. Telefon 878. — Za re­
dakcję odpow iedzialny: F ranciszek Godula

w Król Hucie.

DLA ZDROWYCH i CiERPiACYCH
Od 26 lat znane nacieranie uśmierza 
szybko i pewnie wszelkie dolegliwości 
natury reumatycznej goścowej, nerwo­
bóle, ból głowy, zębów i L p.

Wszędzie do nabycia 
p o  3,— zł za flakon

Skład wysyłkowy lchtlomentolu

Laboratorjum chetn. aptekarza

Mra. Szymona Edelm ana
iiMiimiiiiiiiiiiiiimimiimimmimm- 
we Lwowie. Teatralna T6.~CHT10MENT0L

' f
Ł askaw ym  w zględom  Szan. Publiczności po­

leca się:

Aleksy Waidberg
Rybnik

róg placu Wolności naprzeciw starego kina.
Fachow iec od roku 190U. Specjalista w zegar- 
n k tw ie  zegarów w ieżow ych jak i skomplikowa­
nych zegarków kieszonkowych. Regulowanie 
podług chronom etru.

Mam także na składzie zegarki znanych św ia­
tow ych  m arek, pierścionki ślubne, artyku ły  biźu- 
feryjne. podarki na różne okoliczności. Nowo- 
wprowadzony dział wyrobów optycznych. O ku­
la ry  według przepisu lekarza.

Urzędnikom , k tó rzy  się w ylegitym ują co do 
osoby i zajm owanego stanow iska, daję na od­
p ła ty  na dogodnych w arunkach. 3007

V. R. Sp. 14.
W  re jestrze  spółdzielczym  pod Nr. 14 przy  spół- 
dzie 'n i G órnośląski Bank depozytow y, spółdziel­
nia z nie og ranie z om a odjowiedzialmością \. Sw ię- 
toch.ow icach wipisano dinia 6 grudnia 1930 co  
następuje: U chw ałą R ady N adzorczej z dnia 20 
.października 1930 odw ołano dotychczasow ego 
członka zarządu Józefa Szaflika a w  jego m iejsce 
ustanow iono członkiem  zarządu Franciszka 
Zyimłę. 3052

Sąd Pow iatow y w  Królewskiej Hucie.

BANK LUDOWY
Spółdz. z odp. ogr.

w Nowej Wsi (k. Król. Huty) 
#

Płaci za wkłady oszczędnościow e  
5Va do 10%

•
Zastępstwo Banku Polskiego

Kolektura Państwowej, Loterji 
Klasowej 3036

Dla rzem ieślników  i kupców  radjow ych u rzą­
dza Śląski Insty tu t R zem ieśln iczo-Przem ysłow y 
z końcem  stycznia br. kró tk i p rak tyczny  kurs 
radiow y, zaznajam iający ich z istotnemu zagad- 
nieniam. radiotechniki

Ze względu na poularność kursu  mogą być 
rów nież dopuszczeni do brania udziału w kursie 
radiioam atorzy. Kurs trw a ć  będzie 15 godzin 
w 5-ciu seansach po 3 godziny w raz  z ćw icze­
niami praktycznem u O płata za kurs wynosi zło­
tych 15— płatna z góry. N auka i pokazy od­
byw ać się będą w sali znajdującej się w centrum  
m iasta Katowic od godziny 18-tej do 21-ej, jeden 
raz w tygodniu.

Reflektanei powinni zgłaszać się do 20 s tycz­
nia br. w Śląskim Insty tucie R zem ieślniczo-Prze- 
m ysłow ym  w godzinach urzędow ych od 9—13 
i od 16— 18 w  K atow icach przy  ul. S łow ac­
kiego 19. III. p. 3054

Zegarek
z oryginalnego 

złota francuskiego

NERWOL
Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie)

przeciw

Reumatyzmowi
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi ftp. Żądać w aptekach. 
W»r6b i główna sprzedaż

A pteka Mikolascha.
lwów, Kopernika 1.

Place D‘er syst. ANKIER nic nie różni się od 
praw dziw ego złota 18 k a ra t

Tylko za zł. 7.95 zam. 30,00.
W ysyłam y na listow ne zam ów ienie zeg. płaski 
kiesz. podług niniejszego rysunku z praw dziw em  
w iecznem  szkłem , w yr. do m inuty chód ankrow y 
z 10 tętn. gw ar. lep. gaf. 9,95, 13,— z|.  Ze św ie­
cącym  cyferb la tem  i w skazów kam i z gw ar na 
trw ało ść  m etalu 11,95, 15, 20, 25. 30. — Kryty 
ANKIER z trzem a kopertam i z franc, złota 16,95, 
20, 25, 30, 40 D ewizki z franc, złota jak K. J. 2,50 
4,—, 8,—, 12,—, na rękę place d ‘or z 5-letnią gw ar. 
15, 20, 25, 30, z tasiem ką lub bransoletką, budziki 
10,12. 14. Zegarki -eklam ow e zł 5, 7, 9. Za kosztą  
przesy łk i płaci kupujący.

„ZEGAROPOL" — W arszawa L
skrz. poczt. 504 oddz. 65. 3049

P . KAMINSKI 3044
Skład konfekcji męskiej i damsk.

i pierwszorzędny
Zakład krawiecki

Król. Huta. ulica Wolnoicl 20
Telefon 1069

Musisz ukończyć Kursy 
fachowe, koresponden­
cyjne im. prof. Sekuło- 
wicza W arszaw a, Zó- 
raw ia 42. Kursy w yu­
czają listownie buchal- 
terji, rachunkow ości 

kupieckiej, korespon- 
utmeji handlowej, ste­
nografii, nauk handlu 
praw a, kaligrafii, pisa­
n a  na m aszynach, to­
w aroznaw stw a, angiel­
skiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni 
g:am atyk i polskiej oraz 
ekonomji. Po  ukończe­
niu św iadectw o. Żądaj­
cie prospektów . 3010

|  Siemianowice (Śląskie) =

I Bank Ludowy j
E Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieogran. =

Za dłuqi i  w Siemianowicach (Śląskich) |
mojej żony Elżbiety z do­
mu Rudera nie odpowia­
dam i tychże nie płacę. 
Sczogiel Wincenty, Brzo- 
zowice. 3035

= Zastępstwo Banku Polskiego |

1 Przyjmuje oszczędności 1 
M  1 U d z i e l a  p o ż y c z e k  |

Q  I j j  5  i załatwia wszelkie c z y n n o ś c i  bankowe- 5
2 piętrowy masywny do­
brze utrzymany jest zaraz 
na spizedaż. — Krupop 
Wojciech, Tam. Góry, ul. 
sienna 5. 304* Rozpowszechniajcie 

nasza gazetę!


